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PRENUM ERATA wyBoni 
w Krakowi? miesięcznie 
S E  10 h , knartalnij 
9 i  °0 a, półroczni, I IK  
CO L., cooznie ?r K 20 h. 
Ea Jdnoszeuo do dojm  
dopłaca się 60 fa. mies.

Aa prowincję z jednorw- 
iową przesyłką pocztową 
miesięcznie 8 K 80 h. 
kwartalnie U  K  4j  Ł., 
półrocznie 22 K  80 n., 

rocznie 45 K  40 h.

W państwie niemieckiem
.»',irtalnie 12 K.

e t o s  NARODU
V'y chodzi nwa, rWzw d^lermle.

W YBA NIE  PORANNE.

I.i.siy pieniężne, przekazy 
na prenumeratę i insera- 
cy nadsyłać należy fran- 
k' j  do Administr. „G losa 
Narodu". —  Prenumeratę 
oprócz agen c ji upowa­
żnionych przyjmuje ka­
żdy urząd p o c .o w y  w 
obrębie MOuarchii i w  pań­
stwie niemieckiem. Re- 
klamacye nieopieczętowa- 
ne nie podlegają opłacie 
pocztowej. Rękopisów re-

dakeya nie zwraca.

A ORF»  R E D A K C Y I: 
ulica św. Tomasza 1. 35. 
Telefon redakeyi N r 190.
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Z Chełmszczyzny.
Chełm w maju. 

(Praca na roli. —  K on i nie ma, są plagi parowe. —  Centralna 
nurtowma handlowa w  Chełmie. —  firak kredytu. —  Lud 

chełmski garnie się do oświaty i sam woła o szkoły).

■ Kończą się u nas zasiewy. Dokoła miasta, jak okiem 
sięgnąć, ciągną się zielone płaty uprawnych pól. Prawie 
niema niezużytkowanej ziemi. Troskę i nadzwyczajne 
staranie o obsianie ornej ziemi trzeba przyznać austrya- 
okim władzom wojskowym, którym z radą i wskazów­
kami chętnie spieszyli członkowie tutejszego komitetu 
powiatowego chełmskiego, znający miejscowe stosun­
ki i glebę. Rozkosz była patrzeć, gdy miastem ciągnęły 
ogromne pługi parowe i motorowe na, pracę w okolicy, 
kierowane przez czarnych od dymu i kurzu mechani- 
ków-żołnierzy, któczy w  czasie wojny zamiast burzyć 
—  tworzą..

Pi z gospodarzy, którzy zostali na miejscu, dostali 
od władz pługi mechaniczne na czas siewu, gdyż koń 
tu wskutek przemarszu wojsk jest rzadkością.

Procentowo przedstawia się ilość ziemi obsianej 
w całym powiecie jak 60:40. To  też wieś polska 
w Ohełmskiem, widząc, że nie grozi jej więcej głód, od­
dycha pełną piersią. Nasi chłopi, jak zapewniają mia­
rodajne czynniki, będą mieli zapewnioną dostateczną 
ilość żywności. Własna rola ich wyżywi. Ziarno na za­
siew otrzymali stosownie do potrzeby. Tak, ale wieśnia­
kom nie wystarczy chleb i kapusto z ziemniakami. Tu 
znowu, w dziedzinie tych potrzeb, których nic zaspa­
kajał rola, dobrze zupełnie funkeyonują sklepy po gmi­
nach, dokąd dostarcza się towary z centralnej hurtowni 
w Chełmie, znajdującej się przy powiatowym komite­
cie chełmskim. Hurtownia znowu zaopatruje się z cen­
trali we Lwowie, ustanowionej przez rząd dla tej części 
okupacyi austryackiej. Oczywiście, towary podnoszą 
się nieco w cenie przez koszta dość dalekiego transpor­
tu. nadto przez cła. Komenda obwodowa w  Chełmie 
idzie komitetowi w jak najszerszych granicach na rękę 
i daje wszelkie możliwe ulgi. Z towarów najbardziej 
brak cukru, na jobficiej zaś można się zaopatrzyć w sol.

Przy transakcjach handlowych daje siwi odczuwać 
brak banku kredytowego. Czynniki najpoważniejsze 
wśród obywatelstwa zwracały się. do w ito  z okupacyj­
nych z prośbami i memoryałami w  sprawie pożyczek 
państwowych. Gwarantowano ich zwrot majątkami o- 
by watelstwa ziemiańskiego. Wprawdzie w listopadzie 
jeszcze zyskano przyrzeczenie zarządzenia złemu, le c z , 
jak dotąd, zmiany niema. Towarzystwa i spółki kredy­
towe tutejsze puste, bo Rosyanie zabrali gotówkę, a tu 
naglące potrzeby wołają głośno o natychmiastowe za­
radzenie brzęczącą monetą.

Wieś nasza wt Chełmsjtiem z całą Polską z pod za­
boru rosyjskiego rwie się do oświaty. Na, wzór Galieyi 
rząd okupacyjny wprowadza tu instytut yę gminnjćh 
Rad szkolnych. Pierwszą czynnością już zorganizowa­
nych Rad1 gminnych są p r o ś b y  (po r z ą d u  o w i ę ­
k s z ą  i l o ś ć  s z k ó ł e k  początkowych po gminach. 
Objaw to pocieszający i chlubnie świadczący o naszym 
chłopie.

Osobnym okób likiem zawiadomiły władze, że po­
datki na szkoh zostają te aame, co za rządów rosyj­
skich, a resztę brakującą do funduszu szkolnego będzie 
dopłacał zarząd okupacyjny austryacki. Słabą stroną 
tutejszego szkolnictwa jest brak sił nauczycielskich. Nie 
chodzi o siły kwalifikowane, bo tych stworzyć na pocze­
kaniu nie można, ale wogóle nie zgłaszają się na we* 
ochotnicy do tej pracy. Gdy się szuka, ich w L u b e l­
skiem, nie chcą przybywać, tłomacząc się. blizk^ścią 
fro n tu  bojowego. M.

W Warszawie.
Przed wyborami. —  Zgromadzenia i obrady. —  W ielka W ar­
szawa, —  Koniec strajku tramwajowego. —  O zwTot 600.000 
rubli.—  Skauting żydowski. — Księstwo łowickie. —  Gmach 

pocztowy.

W  Warszawie rozpoczęła się żywsza akcya przed 
wyborcza. Liczne grupy społeczne i zawodowe porozu­
miały się dla utworzenia Centralnego Komitetu Wybor­
czego, który obejmie wszystkie kurye. Władze okupa­
cyjne zezwoliły na to, odpowiadając na podanie, wnie­
sione imieniem stowarzyszenia właścicieli realności. Dn. 
9 czerwca odbyło się w  Resursie obywatelskiej zgroma­
dzenie organizacyjne centralnego Komitetu.

Równocześnie atoli tworzy się już komitet drugi. 
Zakładała go pp. M. Łempicki, St. Patek, L. Zieliński, 
W . Sieroszewski i A . Śliwiński. Ma to być „Centralny 
d e m o k r a t y c z n y  konutet wyborczy14. Idzie mu 
o „zrzeszenie żywiołów demokratycznych przy akcyi 
wyborczej44. Trzeba będzie obserwować działalność te 
go drugiego komitetu, aby stwierdzić, w  jakim kierun­
ku będzie się odbywała i czy będzie przeciwstawieniem 
poprzedniej akcyi ..Komitetu Centralnego'4.

W  ratuszu odbyło się zebranie kilkudziesięciu ko- 
misyj wyborczych. Uczestniczyło około 40u osób. W y ­
jaśniono ordynacyę wyborzą i regulamin. Przewodni­
czyli pp. Dziembowski i Jaraczewski.

O W ielkiej Warszawie rzuca znany ekonomista p.
H. Radziszewski następujące uwagi:

Przesunięcie się życia ze wsi do miast, podobnie 
jak na całym zachodzie, znalazło swój wyraz i w Króle­
stwie. Jeszcze sto lat temu ludność miejska w Króle­
stwie Polskiem stanowiła jedną szóstą część całego za­
ludnienia, w połowie minionego wieku iuż około jednej 
czwartej, a dziś jedna trzecia część zaludnienia Króle­
stwa Polskiego mieszka w miastach. Ludność miejska 
w Galieyi stanowi około 22 proc., w Poznańskiem 32 
proc., w Prasach Zachodnich 39 proc., w obwodzie opol­
skim 57 proc. Wszędzie wykładnik przyrostu ludnościo­
wego miast w ostatnich latach kilkudziesięciu przesci 
ga znakomicie wykładnik przyrostu ludnościowego ca­
łego kraju. Przyrost <ałej ludności Królestwa Polskiego 
od r. 1872 do r. 1908 wyraża się w wykładniku 89 
proc., a przyrost samej ludności miejskiej w tymże cza­
sokresie —  w wykładniku 136 proc.

W arszawa w dągu lat stu ostatnich, pomimo 
wszystko, co przebyć muńała, stała się wielkiem mia­
stem. Liczyła w 1816 roku 81.000 mieszkańców; jesz­
cze w połowie minionego wieku miała 166.000 miesz­
kańców, a dzisiaj zaludnienie jej jest dziesięćkrotnie 
liczniejsze, niż lat temu sto. Po przyłączeniu do War­
szawy przedmieść, liczących dziś z górą 204.000 mie­
szkańców, miasto stanie się już milionów em mianteia, 
w którern, w nowych warunkach, skutecznie i pożyte-
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cznie politykę ekonomiczną w wielkim styluv prowadzić 
będzie można. Z terenu ciasnego, dusznego, z terenu 
3.800 hektarów, stanie się Warszawa miastem rozle­
głem, pięknem, zamożnem i zdrowem, liczącem 140 ki­
lometrów kwadratowych przestrzeni.

Koniunikacya tramwajowa w  Warszawie została 
przywrócona. Przed kilku dniami przystąpiono już do 
naprawy uszkodzeń toru, ‘spowodowanych przez Drak 
oględzin inspekcyjnych podczas bezrobocia. Pierwszy 
tramwaj wyjechał od strony rogatki kowelskiej i zabrał 
kilkudziesięciu pracowników tramwajowych, wioząc 
ich do remizy mokotowskiej. W  pół godziny potem 
wyruszyło kilkadziesiąt wagonów z remizy mokotow­
skiej. Bezrobocie pracowników tramwajowych trwało 
18 dni. W szyscy ci, którzy przystąpili i przystępują do 
pracy, otrzymają nową normę wynagrodzenia, określo­
ną przez władze okupacyjne, sekwestrujące teraz tram­
waje miejskie.

W ostatnich tygodniach rządów rosyjskich wysła­
ła sekeya żywnościowa w Warszawie około 800.000 ru­
bli do I losy i za zakupione produkty spożywcze-. Pro­
dukty te nie przybyły. Komitet Obywatelski w końcu 
lipca z. r. wysłał telegram do Leopolda barona Kronen- 
berga z prośbą o cofnięcie tej sumy i przesłanie jej do 
W a r s z a w y .  Przerwanie komunikacyi uniemożliwiło 
przekazanie pieniędzy do Warszawy. Zarząd miasta 
podjął na nowo starania, w celu otrzymania tych pie­
niędzy z powrotem. Powstał pamiar wysłania w tej 
kwesty! delegacji do Sztokholmu.

Podaliśmy niedawno za pismami warszawskimi 
ppis paradjr skautów, urządzonej przez żydowski skau­
ting w Warszawie. Odbył się pochód przez miasto-, po­
tem zaś ćwiczenia, zakończone urządzeniem „pałatkes“ 
(obozu pod namiotami). Skauting żydowski istnieje od 
siedmiu miesięcy, kierują nim syoniści. liczy 7 drużyn, 
złączonych w związek.

Władze okupacyjne przystąpiły do wykończenia 
nowego gmachu pocztowego na placu wareckim. K o ­
szta wyniosą 850.000 marek. Generał-gubernator we­
zwał miasto do wzięcia udziału w  tym wydatku wyso­
kości 120.000 marek.

W  tych dniach otrzymał konsul hiszpański w W ar­
szawie ,adw. przys. Loewenberg z ambasady hiszpań­
skiej wr Petersburgu 100.000 marek, przysłane przez Z. 
hr. Wielopolskiego jako zarządzającego Księstwem Ło­
wickiem. na wypłatę 6-eio miesięcznej: pensji pozosta- 
łjmi urzędnikom i służbie zarządu Księstwa. Księstwo 
Łowickie, jak wiadomo, utworzono dla małżonki W ie l­
kiego księcia Konstantego, z domu hr. Grudzińskiej, 
która otrzymała tytuł księżnj': łowickiej. Po śmierci 
księżny pozostał akt, mocą którego zmarła zrzeka się 
swoich praw do Księstwa na rzecz dwom rosyjskiego. 
Księstwo Łowickie stanowi odtąd dziedziczną własność 
osobistą cesarzy rosyjskich.

Z niedawnej przeszłości.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu").

Klemensów ordynacki, w czerwcu. 
Jednym z gorliwszych działaczy prawosławia 

w Ohełmszczyźnie był pop Tracz w Szczebrzeszynie.

Warto choć w kilki, słowu,eh wspomnieć o tym apostole 
schyzmy w  „dzikim kraju". MieszKancy miasta dobrzo 
pamiętają te niemile rysy twarzy, na której można było 
najlepiej wyczytać i poznać duszę i lisie zamiary tego 
nieprzejednanego wrroga katolicyzmu. Wysoka, chuda, 
z przedzieloną na dwie części ęzarną brodą, postać ta, 
jest nader charakterystyczna. Jako człowiek był chara­
kteru lichego, który jest właściwą ccchą w szystkich od- 
szczepieńców: przy dużej ogładzie i wykształceniu, 
przez delikatne obchodzenie się z ludem starał się być 
jego duchowym przewodnikiem. Tracz wyrósł, i był wy- 
chowańcem jednej z rodzin naszej arystokracji, która 
nie przeczuwała kogo wychoduje. Po ukończeniu szkół, 
Tracz został księctzcm unickim, a po zdradzeniu unii 
przyjął prawosławie i szerzył je w tutejszej okolicy. 
Za gorliwość nadzwyczajną był on nawet nielubiany 
przez innych popów. Obsypany zaszczytami i darzony 
zaufaniem rządu, utrzymywał stałe stosunki z Peters­
burgiem. Z apostolstwa Tracza władze rosyjskie musiały 
być w zupełności zadowolone. Przez swoje umiejętne 
postępowanie wyciskał się do duszy ludu, sącząc powoli, 
wytrwale i stale jad od szczepień stwa. >

Po ukazie tolerancyjnym owczarnia. Tracza zmalała, 
ujrzał swoje dzieło i pracę całego życia w gruzach, prze­
konał się, żc lud ten wytrwał po bohatersku przy swej 
wierze. Wizytacya tutejszych parafii prżez biskupa lu­
belskiego w  1907 r,, widok wspaniałych banderjł wło­
ściańskich, masowe przechodzenie byłych unitów na ka­
tolicyzm sprawiły, iż Tracz zaczął się gryźć, martwić, 
a może i sumienie w  nim drgnęło, rozchorował się 
i marnie skończył życie. —  Przez swoje wykształcenie 
mógłliy dla kościoła katolickiego położyć wielkie za­
sługi, a imię jego byłoby wspominane ze czcią, pozosta­
łoby znane w historyi walk męczeńskiej Unii, jednak 
postępkami swymi i zdradą, zasłużył sobie jedynie na 
wzgardę. Antoni Bor.

cóż komu do tego, ile s o b i e  minionyen wiosen i lat liczy 
np. p Madoleine Thoillard, będąca jeszcze w kwiecie kształ­
tów i skromności, o której oddawna mjdzo poważnie myśli 
pan Pierre Camard, a który teraz albo sam albo za pośre­
dnictwem swojej złośliwiej cioci pani Ćatherine Pcsier może 
się dowiedzieć o zgoła ala niego niepotrzebnej sprawie. 
Najstraszniejszą jest zaś la czarna pieczątka wójta na dole. 
Pna Madcleine przechodzi przez kilka dni nieznośne katusze 
i ostatecznie dojrzewa jej pomysł, wykonany późnym wie­
czorem czy toż nawet w nocy. Przechodnie mijający dom 
1. 20. na ulicy Kurkowej (rue des Potiers) zauważyli pe-- 
wnego dnia, że cyfra wieku tigumjąca aż dotąd obok imie­
nia i nazwiska nadobnej panny Magdaleny pomniejszyła 
się o liczbę z szeregu jednostek tak, że z 29 zostało 2 i. 
miejsce wolne do... domysłu — a discretion.

Pomysł okazał się świetnym, przyjął się nawet w ca­
lem miasteczku, a obeszło się także bez dalszych niemiłych 
następstw, gdyż dobroduszny komendant placu uwzględnił 
utrapione położenie leciwych piękności miasteczka- 1 me żą­
dał uzupełniania cyfry lat ich „średniego w ieku".

B j g g g m s a M i f e

Na marginesie wojny.
Piękność małomiejska a wojna.

Wojna jednych zabija, drugich kaleczy, jeszcze innym 
poiywa mienie, a w pewnęm miasteczku fraocuskiem zda­
rzyło się, że piękniejsza połowa tamtejszych mieszkańców 
przez jakiś czas znosie musiała wprawdzie tylko przykrość, 
ale zato zgoła niepożądaną i niezwyczajną.

Miejscowy komendant placu wydał bowiem surowy 
rozkaz, aby na drzwiach frontowych każdego domu umie­
szczony był spis jego mieszkańców, zawierający imię i 
nazwisko, zawód, a także i wiek bez różnicy płci szanowne­
go lokatora. Wszystkie okoliczności miały być nadto w po­
wyższym spisie potwierdzone przez miejscowego wójta. 
Ach! jakże złośliwi są ci mężczyźni!

Brzydsza połowa rodzaju ludzkiego, zamieszkująca to 
miasteczko, przyjęła zarządzenie wojenne komendanta pla­
cu jako konieczność, względnie nawet obojętnie; także sę­
dziwe matrony i szanowne matki poddały się temu rozpo­
rządzeniu bez protestu, a. podlotki uśmiały się nawet serde­
cznie. W niesłychanie niemiłem położeniu znalazły się atoli 
miejscowe piękności z „wieków średnich", tj. między 24-tem 
a — i t. d. (tego się nie wymienia) latem życia. O Boże!

A N  TO NI W  A Ś K O  WSK1.

Co rok...
Co rok w polu schną roztopy, 

co rok 'ady kwitną 
dusza widzi się błękitną 

jako nieba stropy.

Co rok łan sit’ chyli zloty 
i  świat słońcem gore, 

co rok chłopy twą się skore 
do żniw i omłoty.

Szczęście światem się przewala 
ja k  zawrotne kolo —  

piorun czyha naa stodołą, 
burza idzie zdała.

I  złe wodzi wkrąg oczyma, 
lecą liście w sadzie ---• 

po ugorach śmierć się kładzie,, 
śmierć — bieluchna sima.

Gdy ociekną z p ó l roztopy 
i  sady zakwitną, 

dusza ujrzy się błękitna, 
jako nieba stropy —

i  powróci w dnie pozL tne, 
i  powróci zdała —  

Szczęście w życiu się przewala 
ja k  kolo zawrotne.

Sienkiewicz w Czechach.
Większe czytelnie czeskie, zwłaszcza publiczna bi­

blioteka miasta Pragi. dostarczające lektury tysiącom 
czytelników, zaprowadziły od dwrócli dziesiątków lat 
statystykę nie tylko czytelników według ich zajęć —  
ale i statystykę autorów czytanych, i podają do publi­
cznej wiadomości raz na miesiąc sprawozdania, z któ- 
lych można się przekonać, którzy z pisarzy czeskich 
i obcych cieBzą się największą poczytnością.

Nazwisko Henryka Sienkiewicza w  wykazach tych 
zajęło miejsce trwałe. Od wydania „Quo Vadis“ w ję­
zyku czeskim należy wielki powieściopisarz polski rze­
czywiście do najpopularniejszych światowych autorów 
w Czechach —  a wszystkie jego dzieła do ostatniego 
wiersza są przetłumaczone na język czeski. Prace Li- 
twosa-Sienkiewicza spotyka się w  .pismach czeskich już 
od roku 1880: jego świetne nowele drukują się od tego 
czasu raz po raz w coraz nowych tłumaczeniach w pi­
smach pragskioh i prowincyonalnych, w  miesięcznikach 
i zbiorach nowel. Tłumaczenia te są przedrukowywane 
również w pismach czeskich wychodzących w półno­
cnej Ameryce —  ale z braku bibliografii niepodobna do­
tychczas podać ich dokładnego przeglądu.

Oto inateryał, jaki udało mi się w  tej mierze do­
tychczas zebrać: „Janko muzykant"- (w czeskiem Janko, 
lub Jcnik mnrikant.) wyszedł z druku najmniej dwadzie­
ścia razy —  również jak „Latarnik" (w  ćz. Hlidać ma­
jaku lub St.rażce majaku) i „ Z  pamiętnika poznańskie­
go nauczyciela" ( w cz. Z denniku poznańskeho Ucitela 
lub Z pamatniku p. u. —  niektórzy tłumacze, którzy 
wiedzą, że nowela ta wzięta jest nie z życia w Pozńau- 
skiem a z Królestwa Polskiego, zmieniają jej tytuł: „Ze 
zapisku ucitele", lub ..Z parneti polskeho ucitele".) by­
łą również kilka razy wydrukowana i została także

umieszczona w broszurce przeznaczonej dla czeskiej lu­
dności w krajach zagrożonych pod tytułem „Vażte si 
eeske skoly!" obok A. Daudeta „Ostatnia szkoła" i Lau­
ry Kielerowe: „Ich bin kein Preusse (Mafios mladeje 8 
1915/16).

Kilka razy również był drukowany „Bartek zwy­
cięzca" (w cz. Bartek lub Barta lub Bartos vitoz) a w pó- 
pularnein wydaniu w biblioteczce Sleska kronika, wy­
dawanej w Opawie, nosi tytuł „Janek Slavik. vi,tez 
gravelostky“ . Powidka ze żiwota ezeskych (sic!) Ślezanu 
w Prtisku (przełożyła Maryka Hanyskowa). Również 
częściej Ukazywała się w pismach czeskich piękna no­
wela ..Za chłebem" (w  cz. Za ehlcbeui: „Pro kousek 
chleba) i „Stary sługa" (w cz. Plavecka legenda). W iel­
kie wrażenie zrobiły „Szkice węglem", które drukowano 
nietylko w' pismach (Czty uhlem) ale i w wydaniu ksią- 
żkowem (Ozeme obrazky. Przetł. Yojtech Pakosta) 
w zbiorze nazwanem Zabawy veczerni. „Stary sługa" 
i ..Hania," wydane zostały zaniedlugo w III roczniku 
biblioteki: Czeska biblioteka rodzinna w  tłumaczeniu J. 
łludeca. „Na marne" przetłumaczył Cyryl Moudiy poci 
1ytulem „Promarneno" i wydrukował zaś we ,.Sveto- 
zorze", tygodniku kiedyś tego pokroju jako „Tygodnik 
[Ilustrowany" (1885) drugi raz w książkowym wydaniu 
pod tyt. „Na zmar". Nowy przekład tego dzieła sporzą­
dzi! Jarosław Roz coda do zbiorowego wydania clziel H. 
Sienkiewicza.

„U źródła (Uprameno) w tłumaczeniu V. Horaka 
wydrukowano w „Narodnich Listach" „Bajkę Gabały" 
Gabałova Bajka) we Valaszkjrch Klasach i powtórnie 

w zbiorach nowel „Kytice z lu.hu slovanskych a cizich 
(om II.: „Ten ci najmilszy" —  Zdaż ti milejsi. tłum. 
Celestyn Trić w „Rudni", Gzi on li milejsi. tłum. Fr. 
Tichy w Gumavanu: „Muszę odpocząć" (Musim si odpo- 
czinout) tłum. Frant. Yondraczek w „Narodnich L i­
stach: Zda, jesti ti milesi —  tłum. K. Anders w zbiorze 
„Marice slova,nska“ . „Organistę z Ponikły" (Yarhanik

z Ponikły) tłum. Frant. Yondraczek w „Narodnich Li­
stach". „T a  trzecia" (Ta troti) tłum. I. Semerad we 
„Yesne", drugie tłum. Wacława Hamera w zbiorze Le- 
vne svazky nowel. „Przez stepy" (Po stepich) tłum. A. 
Sehwaba-Polabiciego wr „Krakonosi", „Bądź błogosła­
wiona" (Bud blahoslavena) tłum. A. Hłavka w „Naro- 
dnich Listach; „Lux m tenebris lueet" tłum. Wacław 
Kredbs w Hlasu Narodu: „Sachem", tłum. I. Semerad 
wy „Ycsne"; „Omyłka" (Mylka) tłum. V. B. S-y w  tyg. 
Zabawne listy: „Komedya omyłek" (Komedie omylu) 
tłum. Fr. S. Lipansky we Svetozo-vze: „Orso", tłum! A. 
Schwab Polabsky w „Kolede", w wydaniu zbiorowein 
Jarosław Rozwoda, w biblioteczce dla młodzieży.

„Jamioł" (Andel) tłum. Fr. A. Hory w Plzenskich 
Listach; (Andeliczek) tłum. I. J. Langner w  Kraeonoscu 
(Handel) dr B. Prusic w  zbiorze wyd. „N a  jasnym brze­
gu", (Na slunecim pobreżi) tłum. Jar. Lipensky w „Sve- 
tove knihowne"; „Pójdźmy za nim" (Pojdim za nim) 
tłum. q —  (Lascyńer) w zbiorze „Levscc svazky no­
cek w tłum. Jul. Kosnama oddzielnie, w tłum. dra .Ylfre­
da Rudolfa (Jej nasledujrze!) w Taborze; „Dw ie drogi", 
tłum. J. J. Langner- we „Sw'etovej knihovne“  „Żórawie" 
(Jerzabi) „Płom yk" (Plamenek). „Sen" „(Co stało się je­
dnego razu w Sydonie" w tłum. Jarosława Rozwody w  
dzienniku „Den".

Pod tytułem „Skizzy" wydał Jaro 2alov (Rieger) 
w Cieplicach jako odcinek „Seve'roc7.eskeho delnika". 
Szkice węgle nu Janka, muzykanta i Latarnika pod ty ­
tułem „Polsky lid" (Lud polski) J. J. Langner w  Sve- 
iove knihovnc (bibliotece rodzaju Universalbibliotek Re­
klama) zbiór nowel Sienkiewicza z życia ludu pol­
skiego.

Zbiorowre wydanie prawie ze wszystkich nowel 
Henryka Sienkiewicza wyszło później nakładem Ed­
warda Beauforta-, głównego wydawcy dzieł znakomi­
tego powieściopisarza w czternastu tomikach pod tyt. 
Drobne povidky H. Sieuldewicza. w któiych pomiesz-

j U l l l l l f l f 1-! & | 2 |  dla miast, gmin. folwarków, zakładów kąpielowych, tatiryk, 
H V U U U v l r | U I  ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

| PO SZU KIW ANIE , UCHW YCENIE ŹR Ó D E Ł W IERCENIE STUDZIEN, 
f i  Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienki i t. d,

f = =  CENTRALNE OGRZEWANIE =
^wszelkich systemów 1 W E N TYLAC YE . —  Łaźnie. —  Mechaniczne pralnie i susznlc 11. d.
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Lwów, ul. Fredry Mr„ 6, Telefon 1284,
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Składki na pomoc dla 
Litwy

(ilc ion e  w  A Jministracyi :G?osu Narodu).

X. M. Ą Łopuszna K  10; Dr. Dzikiewicz Eugeniusz 
W: Sącz E  10; K adei Radwański K  2; A. Sucheni K 5; 
Z . K . K  50 ' Kom itet D nia litewskiego wśród m iodziezy  
polskiej wg. wykazu K 233 .75 ; H  M. K  W; uczennice 
1 Klasy a) szKoty wydział, w Samborze K  8  h 40; Spółka 
oszrzęd, i  pożyczek  Wola Zarzycka K  30.

razem  
do dnia azisiejszego

359.15 K  
4.604-59  „

O g ó ł e m ............................ 4*963-74 K

Wyszczególnienie składek zebranych

Akademia handlowa: Grono piofeuorów lo  K ; uczmowie 
kl„,sy l-szej, 2-^iej. 3-eiej i 4-t.■ j 13 K  55 h; Uczniowie aw i 
klŁ„ szkoły hai.dl.: 1-sza a 10 K  84 h; 1-sza b 20 K ;  1-sza c 
12 K  3(, h; 2-ga „  7 K  32 h; Ł g t  b 12 K ; 2-ga c 5 K  80 h; 
Słuchaczki kursu absolwentek 9 K  80 h; N. N. §0 h.

Kursa wyższe dla kobiet im. Baranieckiego; 15 K  46 h.
Seminaryum naucz, żeńskie im. św. Rodziny: Klasa 1-sza 

6 K  70 h; 2-ga 6 K  90 h; 3-cia 4 K  50 h; 4-ta 12 K  47 h.
Prywatne gtrar.. żeńskie im. św. Jauwigi: D yrekcya 2 K ; 

klasa 1-sza i 2-ga 2 K : kl. 3-eia 2 K  40 h; kl. 4-ta 1 K ; kl. 5-ta 
3 K ;  kl. 6-ta 1 K ; kl. 7m a 1 K  78 h; kl. 8-ma 4 K : N, N. 40 h.

Seminary um żeńskie im ., Preisc-ndanzat Kurs 1-szy 8 K  
44 h; kurs 2-gi o  K  10 h: kurs 3-ci 2 K  80-75; kurs 4-ty 66 h.

ivur8 abi,turyentów Akademii handlowej; 3 K  30 h.
Gimnazvun. św. Anny: K lasa 8-ma 10 K  70 h; kl. 7-ma 

I K - .1. 6 ta 4 K  -JG Ir. kl. 5-t.i a 3 K  20 h; ki. 4-ta 4 K  82 h; 
kl.3-cia a : Y  19 h: kl. 111-cia b 3 K  4 hf ki. 2-ga b. 24 h. 
Razem 36 K  59 h Ogółem zebrano dotychczas kwotę 233 
koron 75 hal.

Wiadomości ed wywiezionych do Rosyi.
Z Kopenhagi otr/ymujemv w  dnlszym cią­

gu następujący wykaz osób wywiezionych 
w głąb feosyi.

Józef, Stanisław i Antoni G o l i ń s c, y  zawiada­
miają brata swego Kazimierza Golinskiego we W ło­
cławku. że żyją. i zd ro w i.

Zofia Z y g a l o ,  Aleksandrowsk, Ek. gub., za­
wiadamia rodziei.iv w Warszawie, Zakrocz.yTu.3ka 9, 
rn. 4 i na Dobrej 24 ciotkę Emilię Świderską; Anto... 
i Jerzy K  n a  k e zawńidamiaja krewnych i znajomych 
w Warszawie i Piotrkowie, że są zdrowi.

Edward 5* a 1 a r s k i z żoną zawiadamia siostrę 
Helenę Woźnicką w Warszawie, Sienna 32, że są 
zdrowi, mieszkają w Moskwie, Preczystienka 10. Ge­
nio Woźnicki enodzi do szkoły, Wandzia jest na po­
sadzie w Ekaterynosławiu, RoDert jest w Piotrogrodzie, 
Now!ukows(y zdrowi. Jak rodzina, co z domem 
w  Skiemit wicach.

Marya S z y m b o r s k a  zawiadamia mec. Lu- 
dvrika Ręczlerskiego w Warszawie, na Chmielnej 58, 
że a-łres jej; Moskwa, poczta główna, poste-reMante.

A lo jzy  B r z o z o w s k i  zamieszkały w Moskwie, 
bardzo prosi o wiadomość o Janie WojszwiUe z Siu'w ili 
pod. Traszkunami! i Aleksandrze, Brzozowskiej ze azło-

v.’ian pod Oniksztami. Wiłkomierski powiat, gub. K o­
wieńska, Krewni ich i dzieci zdrowi.

J. i A, A n t o n o w i c z o w i e  z dziećmi i bratem 
Al. Jammzewskim zawiadamiają braci w Wilnie, Anto 
kolska 123, niż. I. Januszewskiego i 1. Antonowicza, 
że mieszkają wr Moskwie, Oorochowskaja nr. 29, m. 13.

eniulia W e  c ł a w o w i c z o w a  z Oknisty zawia­
damia Sabinę i Adolfa Macieszów w K r a k o w i e ,  ul. 
Czysta, 13, że ze Stefkiem Macieszą i mężem mieszka 
w Smoleńsku, Wierchnie-Piatnicka nr. 2. Edwara Je- 
leński z żoną, ej nami, córkami, synowemi i wnuka,ni 
w Orle, hotel „Rosja11. W szyscy są zdrowi.

Zawiadamiamy rouzmy nasze w Warszawie, że je 
steśmy wszyscy zdrowi: Stanisław A n d r z e j c z y k ,  
żonę, azieci i rodzinę al. Żytnia 34. Franciszek W i e ­
c z o r e k  —  matkę, siostry i braci ul. Wronia 57-a., Ja- 
r,ck zdrów. Henryk B i e l a ; v s k i  —  żonę i rodzinę ul. 
Pańska 111. Andrzej Gej c h o c k i  —  żonę, dzieci, ojca 
i brata ul. Nowolipie 14-a. Józef S z u l o w s k i —  Sta­
nisława Witkowskiego id. Solec 59. Adam U l k i e  • 
ojca, maikę, żonę i rodzinę ul. Dzielna 83. Ignacy i To­
masz S k  r z e c z y ń s c y —  dzieci i rodzinę, Przędzal­
nia na Woli. Maryan D a ł k i e w i c z  —  rodziców, ul. 
Piekarska 11, oraz Ludwinę Sławińską w Strychowie 
gub. Piotikuwskiej. Franciszek S k i b i ń s k i  —  żonę 
swą tu. Browarna 13. Wacław S i e r a k o w s k i  —  
matkę, siostrę i rodzinę, Aleje Jerozolimskie (IG. Odpo 
wiedź prosimy pod adresem: Moskwa —  poste-restante, 
pociąg sanitarny nr. 1039.

Zawiadamiam żonę moją Karolinę P i a s e c k ą  
w Warszawie ulica Nowo-Wolska 0 m. 5, ż& jestem 
zdrów, mieszkam w m. Połoeku ul. KuropatkińsKa 44.

Józef i Bronisława Ż u b i ń s c y z dziećmi Tadziem 
i Stefcią z Warszawy, zawiadamiają rodzinę swoją, że 
zy]a i są zdrowi, a także Ignacy Czapla zawiadamia 
ojca, żonę. Kazimierę i siostrę Lucyę, że żyje i jest 
zdrów. Adres: Moskwa, Sokolniki, ul. Iwanowska 28

Andrzej A  u i o ł, zawiadamia rodzinę swoją w War­
szawie, u). Szara 1, sień 8-ma, W acław a1 Rybińskiego 
ul. Krucza 29, m 6. Marcela Załewstuego, że jest zdrów 
z dziećmi, żona mi umarła, mieszkam w Jarosławiu, 
ulica 2 Poksalna nr. 19, m. 1.

Bronisław K a b u s  z Mińska, zawiadamia rodzinę 
w Waiszawie, że mieszka w Moskwie, ul. T-a Mieszczań­
ska, Kapolski zauł. nr. 8 m. 2, jest zdrów, ożeniony 
z Maryą z Popków prosi o wiadomość o rodzinie żony 
i swojej,

Bronisławowie S t r a c h o c c y ,  Moskwa, 3-ej Sa- 
motioczny perouł 11, m. 4, zawiaMlannają ciotkę F iy- 
drych i Zygmunta Le/wandowskiego, Warszawa Mie­
dziana 3, że wszyscy 'żyją i &ą zdrowi. Hela z dziewczyn­
kami mieszka obok, Jankowie z nami. W itold i Stani­
sław' w armii.

Stanisławę i U a talię W o j t a n i s  w Warszawie 
(ul. Przemysłowa 5, m. 42) zawiadamiają Edward i Lu­
dwik Wojtanis (Ekaterynosław, Aleksiejewska 69), że 
są zdrowi i pracują na dawnych miejscach. Pieniądze 
wysłali.

Karoi 0  r t h w e i n zawiadamia rodzinę w Warsza- 
wei, że mieszka w  Moskwie, Preczy stdenka 10, jest 
zd ró w .

K R O N IK A .
Kalendarzy!. hcięiałUj. D^iś w niedzielę Zesłanie Pucha 

św. Jutro w poniedziałek św. Jana i Antoniny
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 

jutro o  godz. 3 min. 30, zachód przypada o godz 7 min. 59, 
długość dnia godz. 16 min. 19.

K ran ów , dnia 11 czerw ca  1916 r.

W  m Lśc ie  zau w ażyć  się da ją  coraz liczn iejsze tranś-j® 
akeye w  realnościach, zaw arto  już k ilk a  pow ażnych  kon tra­
któw  kupna i sprzedaży, a dalsze pertrak tacye  są w  toku. 
F an to rzy  badają te ien  ja k  najdokładn iej, obchodzą za­
grożon ych  finansow o w łaścic ieli, proponując nn swe usiu- 
g i. Znam iennym  ob jaw em  p ow o ln ego  pow rotu  do norm al­
nych stosunków jes t rozpoczęte  udzielacie kredytu  h ipote­
cznego przez zam iejscow e banai. Jak  w iem y  „B  o d e n 
C r e d i t A n s t a l t 11 z obcych instytu cy j na jw ięce j jes t in ­
teresow any w  krakow sk im  kredycie  h ipotecznym . Obecnie 
rozpoczą ł on już w yp ła ty  now ych  pożyczen , jedną  w  k w o ­
cie 200.000 koron, drugą w  156 000 koron.

N asze insty tucye finansowe oprócz u rgtnsów  w ysy ła ­
nych w  spraw ie za leg łych  rat, n iepom yśla ły  o uruchom ie­
niu kredytu  h ipotecznego, k tó iy  jedynie m oże powstrzy- 
m ać przechodzenie w łasności rea lnych w  n iepow ołane rę­
ce spekulantów . Sądzim y, że przj kład w iedeńskich Danków 
w y w o ła  naśladow nictw o, a je że li obce instytucye u w aża ją  
nasze h ipotek i za pew ne lokaty', zatem  i nasze nie m ają 
najm niejszych podstaw  do obaw y  i da lsze j zw łok i w  w y ­
płatach pożyczek  w strzym anych  już przez szereg lat.

Z k rakow sk ich  instytucyj ty lk o  „ P o w i a t o w a  K  a- 
s a  O s z c z ę d n o ś c i 11 i „ T o w a r z y s t w o  W  z a j e- 
m n y c h U b e z p i e c z e ń 11 w  K ra k o w ie  w  sporadycznych 
w ypadkach  udzieliły' kredytu  h ipotecznego, a  zatem  oka­
zały przynajm n iej dobrą w o lę, idąc w  pom oc zagrożonym  
realnościom . W  działach anonsowych pism coraz częściej 
czy tam y o chęci lok a t p ryw atn ego  kapitału  na realnościach 
m iejskich, co przem aw ia także ó korzystnym  zw rocie  i  pe­
w ności lokat, jak ie  tw orzą  realności. Sądzim y, że nasze im  
sty tu rye  przystąp ią  do uregu low an ia  kredytu , zajm ą się 
w  poszczególnych  uspraw iedliw ionych  w ypadkach  um orze­
niami za leg łośc i powstały ch w  czasie wojny', p rzez podn ie­
sienie kredytu  h ipotecznego z am ortyzow anej już p ierwotn ie 
sumy, aby dać m ożność w łaścicielom  rea lności do w yb rn ię­
c ia  ze smutnego położen ia i przetrw an ia  do norm alnych 
czasów .

Zaniedbani: te j ak cy i ratunkow ej musi spow odow ać 
liczne licy ta cye  L sekw esu y , a zarazem  w y tw o rzy ć  k o rzy ­
stny teren in w azy i d la  obcych  banków , k tóre  będą się sta­
ra ły  w yk orzys ta ć  te dziedziny, pew ne d la  źródła odp ły  wu 
nadmiaru nagrom adzonego kapitału. Z iem ia i realności 
m iejsk ie sta ją  r »ę  na jbardzie j łakom ym  ob jektem  dla obco- 
p lem iennych hom onovusów, o tem  pow in ny pam iętać nasze 
instytucye iinaruow e, aby rodzim ym  kap itałem  u trw alić  po l­
skość naszych w si i  miast.

L ip cow e  upały czeka ją  na zw rócen ie  bacznej uw agi 
w  kierunku zdrow otności m iast, zw a lczan ia  w szystk iego  
coby m og ło .s tać  się ogn isk ięm  epidem ii. B rak  lą k  do p ia cy  
utrudnia w ie le  prac zdąża jących  do usunięcia n ieczystości; 
odczuw am y wr upalne dnie bardzo p rzyk re  w on ie spow odo­
w ane przez nienormalnie funkcyonu jący aparat czyszczen ia

ezono róy/nież i zapiski w teki Worszyłly (tłum Ja.ro- 
s.lay Rozvoda). Tłumaczenia do tego wydania, częścią 
iUustrowanego, dostarczyli głównie A. Schwab-Polab- 
ky, ar Borzyw oj-Przesik, Jarosław Rozvoda, Jan Hu- 

<icc, Wacław' Kredba, Wacław Hamer, Jaro Żalov, J. J. 
Langner ii.

Powieść Bez dogmatu11 wydaną została nakładem 
E. Beauforta w tłumaczeniu J. J. Langnera, ale nic 
zrobiła tego wrażenia, co w  Polsce i nie wywołała tyle 
dyśkusyi: charakter czeski, wyrobiony w ogniu zaciętej 
i uporczywej walki o byt narodowy i daleki od szla- 
i-iietezyzńy —  daleki jest od ..płoszowszczyzny11 pol­
skiej, podobnie jak od „oblomowezyzny11 rosyjskiej. 
, Rodzina Połanieckich11 w tłumaczeniu dra DuchoMa.va 
Panyrća i „W iry " CVe vrrech) w ttiun. Jarosława Roz-
i  ody wydal rówrież nakładca E. Beaufort z illustra- 
*. ya.nii czeskiego malarza. Yenctfcslaya Ozemeho. Lecz 
podobnie jaj: w  całym świtcie,. tak i w ('zechacu sławę 
Henryka Sienkiewicza ugruntowała powieść z czasów 
Nerona „Quo -vadi(ł“ . czeskie tłumaczenie I. 1. Lan­
gnera jest jednem z najpier-wszych w  obcych językach. 
Juz wyjątek z powieści tej, umieszczony w  postępowym 
dzie uniku „Cza.-11 pod tytułem „Pruni muczednici11 (Pier­
wsi męczennicy) wywołał wielkie zainteresowanie, a 
gdy dzieło to poczęło wychodzić w  bibliotece „Przitel 
domowiny11 (Przyjaciel ojczyzny) było rozchwytywane 
przez czeskich czytelników i przyjmowane z takim za- 
} »aiem, jak żadna dotąd powieść. Wydanie to lychło zo- 
fetało wyczerpane i wystawca E. Beaufort przygotował 
liOwe. poprawione, gdyż w pierwszym wiele było błę­
dów rzeczowych i stylistycznych. Za wydaniem tom na­
stąpiło kilka dalszych z illustracyami wrłoskiemj Adria­
na Minardi niewielkiej wartości artystycznej. Popular­
ne. przez Józefa Hodka sumiennie przetłumaczone i dal 
szen ń  komentarzami zaopatrzone wydanie ,,Quo ■ udis" 
wydane zostało w Rokycanach przez nakładcę I. B. Zar  
potocznego w  zbiorz.e „Krameriora knihoyna11, lecz wy­

danie to jest obecnie wyczerpane i prawdopodobnie w 
tym jeszcze roku powieść ta wydana zostanie w  trze­
ci em z rzędu już tłumaczeniu.

„Quo yadis'1 przerobił dla teatru czeski pisarz A. 
Hoffmann; Przeróbkę tę grano na scenie miejskiego 
teatru miasta Kralovske Yinohrady (przedmieścia 
Pragi). Powodzenie, z  jakiem spotkało się „Quo yadis11, 
ułatwiło w Czechach urogę, a  właściwie tryumfalny po 
chód ł i s t o i  y c z i i j  m p o w i e ś c i o m  Henryka 
Sienkiewicza. Wprawdzie wrj dała ruchliwa wtedy firma1 
wydawnicza Fr. Simaćka wcześniej od „Quo vaćhs“  „O 
gniem i mieczem" (Ohnem i meczem) w  bibliotece powie­
ściowej „Gbornik illustrovanych romanu11 (w której wy- 
dan<p równietż Kraszewskiego „Starą baśń 1 z illuntra 
cyami Andnollego). Wydanie to upiększone było ory- 
ginalnemi czeskiem; dlostracyanń malarzy Yiktora Oli- 
vy  /tom. I. i U) i E. Zillicha (tem III i IV); przekład 
ten CełestjTia Frića, pozostawiający zrrsztą Jużo do 
życzenia, nie miał powodzenia i caiy prawie na fe ład po­
został w  okładach. Z zapomnienia uw oiniło go dopiero 
nadzwyczajne powodzenie „Quo wuiis'1, którego wyda­
wca E. Beaufort całe wydanie odkupił, wysprzedal i po­
wtórnie wydał. Zajęcie się „Ogniem i mieczem11 wzrosło 
do tego stopnia, że na każdy zeszyt tygodniowo wycho­
dzącej tej powieści, a potem „Potopu1' i „Pana W oło­
dyjowskiego-1 w tłumaczeniu J. J. Langnera, oczekiwało 
tysiące odbiorców z gorączkową niecierpliwością i 
Kmicic stał się w  Czechach osobistością popularną. 

..Potop'1 (Potopa) i „Pana Wołodyjowskiego1) ilustrował 
Wricze»lav Czerny i cała trylogia wyszła w  bibliotece 
„Lewna illustrovuiia knihoyna11, W  innej bibliotece te­
goż nakładcy „Przitel domovinyi, również w tłumacze­
niu I. I. Langnera wydano „Krzyżaków11 (Rriżaci).

Pi zekłady tych. wielkich dzieł Henryka Sienkiewi­
cza na język czeski niestety nie są tak poprawi le, jakby 
na to zasługiwały. Pod względem etylu i  sumienności 
przekładu można im wiele -zarzucać; znać na nich robotę

pospieszną, a największym błędem jest, że używana łer- 
minmogia wojenna jest niewłaściwa. Henryk Sienkie­
wicz, nirr zabrał się do dzieła, sumiennie badał epokę 
swych powieści, studyował jej dokumenta, a zwłasatz;; 
zapoznał się z terminologią wojenną. Terminologię to 
zaś przyjęli Polacy ze sztuką wojenna od Czechów, któ­
rzy ją w wojnach husyckich wydoskonalili i zwłaszcza 
armat i ruchomych mborów znakomicie używtOL Mógł 
więc czeski tłumacz sięgnąć do starej czeskiej literatury 
■ wziąć z mej gotową terminologię wojenną, która była 
wzorem polskiej —  i Sienkiewiczowskiej. Lecz on nie 
znając je j dorabiał swoją!

W  tej samej bibliotece „Levne iHustruvM.no romany1 
wydane zostało „N a  polu ch wały1' (Na poli slavy, velky 
históTycky roman z  dob krała Jana, Sobeskeho) w thi 
maczeniu dra Borzywoja Prusilza, która to powieść na 
czytelników czeekicłi robi wrazenit fragmentu, którego 
ukończenia oczekują podobnie jak nakładca, dopytu­
jący się czy i kiedy Sienkiewicz doprowadzi powieś'ć tę 
do końca.

Historyczne powieści Sienkiewicza wyszły również 
w pięknem Vecz,els;i.va. Gemego illiustiowanem wy- 
darńu dla młodzieży w  ruchliwej nadzwyczaj księgami 
nakładowej Jqs. R, Yilimka; „Quo vadis“ , w  tłumacze­
niu Al. I. Zdebor&keho (I. I. Langnera) „Ogniem i mie­
czem11, „Potop1', „Pan  Wołodyjowski'1 i „Krzyżacj-1' w 
w tłumaczeniu Ą. Spacila. „  Wpustjmi i puszczy11. (V 
postine a  pousti) wydał E. Beaufort z illustracyami V. 
Cutty w  tłumaczeniu Jarosłava Rozwody i dra Borzy­
woja Frusika. „Potopi11 podobnie ‘jak „Quo vadis“  idegł 
próbie z<lrautavyzowaiua, której podjęła się Marya Groh- 
mannowa —  lecz bez powodzi nia.

Również dzieła dramatyczne Sienkiewicza bardzo 
wcześnie przyswojono językowi czeskiemu. „Na jedną 
kartę'1 (Na jednu kartu) przełóż jd Celestm Frii’ 
dla biblioteki „Słovanske divadla, sbirka dm,matic-kjch 
spisu slovanskych, którynt biblioteka ta została rozpo
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miasta. W  pierwszym rządzie odkrjte koryto „Młynówki11 
d„je się najbardziej odczuć ulicom, przez które ona prze­
pływa. Sadzimy, że nim nastąpi jej zasklepienie, gmina po­
winna uprosić Komendę twierdzy o dostarczenie jej potrze­
bnej ilości jeńców dla odczyszczenia zabójczego dla zdro­
wotności miasta koryta „Młynówki11. Powinno to nastąpić 
jak najwcześniej, jak niemniej odkażenie jej brzegów, gdyż 
zapowiadające się upalne lato sprzyjać może w takich wa­
runkach szerzeniu się cpidemij.

Z  m ra s tA -
Od Wydawnictwa. —  Z powodu Zielonych Świąt 

następny numer „Głosu Narodu“ wyjdzie we wtorek 
rano o zwykłej porze. W  razie nadzwyczajnych wypad­
ków wydamy w dni świąteczne nadzwyczajny dodatek.

Nagrody Akademii Umiejętności. Walne administracyj­
ne posiedzenie Akademii Umiejętności, które odbyło się one- 
grlaj, przyznało następujące nagrody:

1) Nagrodę z funduszu im. ś. p. Erazma i Anny mał­
żonków Jerzmanowskich, wynoszącą 44. 245 K 80 b, przy­
znano H en  r y k o w i  S i c n k i c w i c z o w i.

2) Nagrodę z fundacyi ś. p. Probusa Barczewskiego za 
pracę historyczną w kwocie 2.160 K przyznano profesorowi 
Józefowi T r e t  i ak o w i  w Krakowie za dzieło pod tytu­
łom: „ B o h d a n  Z a l e s k i  na t u ł a c t w i e “ . Życie 
i poezya na tle dziejów emigracyi polskiej. Część 11. 1838 do 
1886 roku1'.

3) Taką samą nagrodę w kwocie 2.160 K  za dzieło ma­
larskie przyznano p. Stanisławowi Lentzowi w Warszawip 
z i obraz pod tytułem. „Wspólny portret ostatnich profeso­
rów b. Szkoły Głównej w Warszawio11.

4) Nagrodę konkursową im. Juliana Ursyna N i e m c e ­
w i c z a  na temat „Monografia z dziejów Litwy albo Rusi 
w epoce az do Unii lubelskiej", wynoszącą 2.500 K., przy­
znano po połowic, to jest po 1.250 K  X. prof. Janowi Fi- 
jalkowi w Krakowie za pracę pod tytułem: „ K o ś c i ó ł  
r z y m s k o - k a t o l i c k i  na  L i t w i e 11 i profesorowi 
Stanisławowi K u t r z e b i e  w Krakowie za pracę pod ty­
tułem: „ U n i a  P o l s k i  z L it w ą“ , ogłoszone w7 dziele 
zbiorowem „Polska i Litwa11.

5) Nagrodę konkursową im. Li n d c g o, wynoszącą
1.628 K 78 h przyznano profesorowi Janowi Ł o s i o w i  
v  Krakowie za dzieło pod tytułem-: „Przegląd językowych 
zabytków staropolskich do roku 154311.

6) Nagrodę z funduszu im. książąt Jerzego Romana 
z Rozwadowa i Adama z Miżyńca L u b o m i r s k i c h  w 
k wocie 3.000 K przyznano prof. Stanisławowi B ą d z y ń- 
s i: i e ni u we Lwowie za prace z zakresu fizyologii, a w 
szczególności za rozprawę „W y  m i a n a  m a t e r y i  i 
e n e r g i i  u z w i e r z ą  t“ , ogłoszoną w dziele „Fizyologia 
człowieka11.

7) Taką samą nagrodę w kwocie 3.000 K przyznano 
Drowi Stefanowi K r e u t z o w i  w Krakowie za prace z za­
kresu krystalografii, a w szczególności za rozprawę „G i­
p s y  p o l s k i e .  I P o d k a r p a c i  e“ .

8) Nagrodę z funduszu im. Konstantego Simona w kwo­
cie 900 K przyznano profesorowi Tadcsuzowi G o d l e w -

rzęta. Jednoaktówkę „Czyja wina11 przetłumaczono i 
wydano dwa razy: raz pod ty kułem „Ci vinou?“  w tłu­
maczeniu Lip. Coelestyna Frića jako 1U tomik tegoż 
Slovasnkeho divadla, drugi raz w  tłumacz. A . Schwa- 
ba-Polabskicgo w  ochotnickim di\adle (amatorskim 
teatrze) jako 136 tomik tego zbioru sztuk teatralnych 
pod tytułem „K do to zavinil?“ .

Sienkiewiczowskie „Listy z podróży1 (Listy z cest) 
w tłum. I. I Langnera wydała firma Hejda i  Tuoek 
w bibliotece nazwanej „Nase Knihy11 (Nasze książki) 
załączając do nich i obrazki amerykańskie: Komcdya 
omyłek, Sachem i (>rso. Te same listy z podróży w 
tłum. Jarosława Rozrody (Crty z Aineriky) wydał E. 
Beaufort., który połączył inne pomniejsze szkice podró­
żnicze w tomiku nazwanym Dójmy z oest (Wrażenia z 
podróży) tłum. Jarosława, Rozvody. „L isty  z A fryk i11 
przetłumaczył JózH Paul k.

Każde nowe dzieło Henryka Sienkiewicza jest w 
Czechach przyjmowane z wielkiem zajęciem natych­
miast tłumaczone i wydawane; każda Wzmianka o no­
wej jego pracy z nadzwyczajną uwągą czytam’ Pierw­
sze krytyczne studyum o Sienkiewiczu napisał dosko­
nały znawca polskiej literatury, tłumacz Słowackiego i 
Krasińskiego, zasłużony poeta Franciszek Kvapil w  mie­
sięczniku „Osveta“ . Oddzielną książkę o nmi napisał I . 
Fe. Sekanina (Sienkiewicz, literacki studic) na korzyść 
ofiar w  Pomańskiem.

Odznaczeme H en ry k  Sienkiewicza nag''oda z fun- 
dacy i Nobla ucieszyło podwójnie jego czcicieli w  Cze­
chach: raz dlatego, żo został odznaczony łubiany i po­
dziwiany pisarz, powtóre, że nagroda w  osobie jego 
pierwszy raz przypadła słowiańskiemu autorowi. Nie 
bez znaczenia jest, że popularność Henryka Sienkiewi­
cza, liczącego w Czechach miliony czytelników, zje- 
dnj wa sympatye czeskiej publiczności dla każdej spra­
wy, której podejmuje się lub w której głos zabiera 
wielki powieściopi.-arz polski.

Jarosłav Roz coda.

-k i emu we Lwów i < ‘za rozprawę pod tytułem: „O
d z i a ł a n i u  k o l o i d ó w  na p r o d u k t a  p r o m i e ­
n i o t w ó r c z e  w r o z t w o r a c h “ .

Nowy dyrektor szpitala, św. Ludwika. 7nany w szero­
kich kołach naszego miasta lekarz specyaliata dla chorób 
dzieci D r O t o k a r  L a n g ,  długoletni kierownik kolo­
nii rabczańskiej, został zamianowany dyrektorem szpitala 
św. Ludwika dla choróo dzieci w Krakowie. Instytucya ta 
oddająca wielkie usługi miastu w czasie wojny, zyskaia 
zdolną wszechstronnie kierowniczą siłę. Dr Lang pełni od 
początku wojny siużbę kierownika oddziału jednego z tut. 
szpitali fortecznych. Jako specjalista do chorób dzieci pra­
cował przez dłuższy czas na klinice prof. Dra Macieja Ja­
kubowskiego, a następnie na klinice prof. Dra Lewkowicza, 
w lecie zaś od lat dwudziestu ordynował w Rabce.

Pożegnanie wiceprezydenta Dra Ignacego Dembowskie­
go odbędzie się jak już donieśliśmy -— wr dniu dzisiejszym
0 godz. 12 w południe w gmachu gimnazjami św. Jacka. 
Młodzież szkolna przybędzie pod przewodnictwem swroich 
nauczycieli z orkiestrami i sztandarami. Punktem kulmi­
nacyjnym uroczystości będzie wprowadzenie ustępującego 
wiceprezydenta do przystrojonej auli gimnazyalnej, gdzie 
w imieniu grona dyrektorowr przemówi radca iządu p. To­
masz Sołtysik, 'imieniem profesorów pożegna ustępującego 
wiceprezydenta radca szkolny p. Antoni Mazanowski, a imie­
niem uczniów jeden ze starszych wychowanków krakowskich 
szkól średnich. Z kolei nastąpią produkeye muzyczne i wo­
kalne.

Trw alą pamiątką tego dnia będzie fundusz im. Ignace­
go Dembowskiego, utworzony przez grona nauczycielskie 
na rzecz wdów i sierót po poległych nauczycielach szkół 
średnich.

Kariy chlebowe dla kolejarzy. WskuteK zarządzenia 
Namiestnictwa, wstrzymano obecnie w Krakowie wydawa­
nie kart chlebowych spółkom spożywczym kolejowym, 
gdyż spółki te zaopatruje bezpośrednio w mąkę zakład 
wojenny dla obrotu zbożem w Białej. Okazało się wrszakże, 
że zakład ten nie dostarcza tym spółkom mąki w-odpowie­
dniej ilości i jakości; wskutek tego na usilna mterwencyę 
ze strony krakowsl- ioj dyrekeyi kolei państwowych, pole­
ciło prczydyuin miasta wydać wyjątkowo na najbliższy 
okres Spółkom kolejarzy karty na chleb.

Tydzień Czerwonego Krzyża. Komitet tygodnia Czer­
wonego Krzyża w Krakowie uprasza o cierpliwość te osoby, 
które w czasie tygodnia Czerwonego Krzyża zapisały się 
na członków, a dotąd nie otrzymały odznak. Inkasent ko­
mitetu odwiedził dotąd 800 osób, zapisanych na członków, 
zebrał od nich wkładki i wrręczył odznaki; pozostało jeszcze 
do obejścia 400 osób. Nieodebrane przez uczniów szkolnych 
arkusze zgłoszeń na członków oraz jednorazowych datków' 
(choćby niewypełnione) należy złożyć dla celów kontroli 
w biurze komitetu (Phu WW. Świętych 1, I. p.).

Z teatru ludowego. Dzisiaj popołudniu daną będzie me­
lodyjna operetka „Gejsza11, wieczorem „Obrona Częstocho­
wy11. W poniedziałek popołudniu po raz szósty ukaże się 
„Intryga i miłość11 z pp. Olshą i Zahorską, pp. Pil&iskim
1 Helleńskim, wieczorem powtorzoną będzie operetka „Ni- 
touche11.

Z  P o l s k i  i sre ś w i a t s »
Z Kosowa. (Kor. wł.L Uzdrowiska w naszej okolicy po- 

kuekicj ucierpiały bardziej, aniżeli w zachodniej Galicyi. 
Tamtych prawic nie dotknęła fala wojenna i mogły thoć 
w szczupłym zakresie prowadzić sezony kąpielowe, gdy na­
sze uległy całkiem zniszczeniu (przy kolei delatyńskiej) albo, 
jak Kossów, opustoszał z powodu wyjątkowego losu wojen­
nego. Właściciela leczniey nie było blizko roi:, więc zakład 
stanął ku ogólnej szkodzie, w czasie, gdy cierpienia nerwo­
wa wskutek nadzwyczajnych wzruszeń u ludzi się wzmogły 
i potrzebowały pomocy. Dopiero w tym roku mógł Dr Tar­
nowski go otworzyć, ale tylko na kilkanaście miejsc z po- 
wmdu trudności obsługi i wyżywienia, bo choć jarzyn i owo­
ców jest tu obfitość, to jednak dowóz innych pokarmów 
może być niepewny. Dotychczas przybyli pacyenci tylko 
ze sąsiednich powiatów, gdy gości z po za obszaru wojen­
nego powstrzymują od wyjazdu trudności paszportowe. Ma­
my tu spokój i piękną pogodę, warunki pierwszorzędnej 
doniosłości dla nerwowo chorych. Z.

iv: mionk1 Strumiłowa. (Kor. wł.) W mieście naszem, 
które posiada ważną placówkę kresową, t. j. gimnazyum 
z. polskim językiem wykładowym, istnieje Towarzystwo 
Bursy im. T. Kościuszki. Przez kilka lat kierował mstytu- 
cyą przedwcześnie i tragieznie zmarły I>  Edward Piotro­
wski, który ją doprowadził do wysokiego stopnia rozwoju, 
dbając o byt materyalay i wychowawcze zauania Bursy. Po 
jego śmierci objął dalsze kierownictwo Towarzystwa Bursy 
hr. Stanisław Henryk Badeni na prośbę Zarządu, który 
w ten sposób chciał wyrazić gorącą podziękę za serdeczną 
życzliwość względem instytucyi, za żywe i szczere popie­
ranie jej interesów i celów; dzięki poparciu bowiem hr. Ba- 
deniego zdołano nabyć grunt pod rozszerzenie gmachu Bur­
sy. On to wystarał się o pożyczkę w Banku kraj., o za­
pomogę wr Wydziale powiatowym i K. B. K. Hr. Badeni za­
silał też sowicie Bursę funduszami, opałem i prowiantami. 
Polskie społeczeństwo oddało swą ukochaną ' placówkę 
w opiekuńcze ręce nowego prezesa w serdecznej nadziei 
dalszego szczęśliwego jej rozwoju. —  W  powiecie naszym 
objął z początkiem lutego kierownictwo administracyi rzą­

dowej starosta Des Loges, który dał się rychło poznać jako 
zdolny, pracowity i energiczny urzędnik, dbały o dobro po­
wiatu, o sprężystość agend urzędowych szczególnie na po­
lu aprowizacyi, która w naszem mieście pomyślnie się 
pfzedjtawia. To też z zadowoleniem przyjęto wiadomość
0 odznaczeniu starosty Des Loges‘a za jego gorliwą i owo­
cną pracę na tiudnem i oipowiedzialnem stanowisku.

Losy woine od podatku. Jak dowiaduje się 'Biuro kor. 
osiągnięte w latach, wojennych zyski z losów zagranicznych, 
chociaż one niewątpliwie podlegają podatkowi dochodowe­
mu, a więc jeżeli spowodowały7 większy dochód w poró­
wnaniu z latami pokojowymi, powinny być u poszczegól­
nych osób poddane także podatkowi zysków wojennych, 
będą od tego podatku zwolnione. Tutaj należą między inne- 
mi zwłaszcza także zyski z loteryi klasowej,

Z Wiednia donosi Biuro kor. W myśl uchwal galicyj­
skiego wiecu miast, oraz konferencji demokratycznych po­
słów byli dziś pos. Maryewski, Fedorowicz. Stcsłowicz, 
Gross, Kiecki i Diamand, prowadzeni przez prezydenta mia­
sta Krakowa Dra Leo, u odnośnych ministrów, aby przedsta­
wić sprawę aprowizacyi, sprawę akcyi ratunkowej kredy­
towej dla ludności miejskiej oraz sprawę jak najszybszego 
aktywowania przemysłowej sckcyi w centrali dla odbudo­
wy Galicyi. W  wszystkich tych sprawach, w których dc- 
putacya znala/la poparcie ze strony namiestnika bar. Dii- 
lera i ministra ala Galicyi Morawskiego, spotkali’ się po­
słowie u dotyczących władz z pełuem uznaniem swych ży­
czeń, których najszybsze spełnienie obiecano.

Z Sosnowca donoszą do dąbr. „Gaz Pol.11: Na Pogoni 
z inieyatywy Zarządu Polskiego Związku Żelaznego i Gór­
niczego czynione są zabiegi do zawiązania Koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej. Po zapisaniu się odpowiedniej ilości 
członków, zwołane będzie ogólne zebranie, na kro rem do 
kouaRp będą wybory Zarządu.

Sekcya, zajmująca się urządzeniem wystawy obrazów
1 dzieł sztuki na rzecz kwesty pod hasłem „Ratujcie dzieci11 
urządza na większą skalę wystawę obrazów. Obrazy będą 
zbierane od osób prywatnych przez spceyałnie delegowa­
nych kwestarzy i kwestarki, Wypożyczone obrazy będą 
dostatecznie zabezpieczone i zaasekurowane.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
W „Poranku literaeko-artysi ycznym“ w sali „Uciechy*1 

12. b. m. o godz. 11. przed południem urządzanym na do­
chód Sckcyi opuszczonych dzieci przy Radzie Opiekuńczej, 
prócz wymienionych już sił artystycznych wezmą udział 
p. Pisarska, śpiewaczka L p. Hallerówna, młoda utalento­
wana skrzypaczka.

Kurs dla sklepikarzy. Dnia 13. czerwca we wtorek
0 godz. 9. rano nastąpi rozpoczęcie kursu sklepikarzy dla 
inwalidów węjennych w Krakowie i wgląd w urządzenia
1 środki demonstracyjne kursu, w lokalu kursu w Szkole 
przemysłowej żeńskiej przjr Alei Krasińskiego.

Ślub panny Jadwigi Szuszkiewiczuwnej z p. Konstan­
tym Teliórznickim odbył się 10. b, m. w kościele OO. Ka­
pucynów w Krakowie. Obrzędu ślubnego dokonał X. ka­
nonik Podwiń, poczem rodzice panny młodej, pp, Gusta­
wowie Szaszkiewiczowie z Rzemienia podejmowali gości 
w7eselnych w Grand Hotelu skromnem śniadaniem w dużej 
sali prześlicznie przybranej kwiatami. Z powodu żaioby 
w rodzinie pana młodego, jak niemniej z powodu „czasów 
wojennych11 orszak weselny ograniczony był do najbliższej 
rodziny, którą reprezentowali: Mikołajowie hr Reyowie 
z córką Ileleną, pani Lipska z córkami Honoratą, Stefanią, 
Konstancyą i synem Mieczysławem, Eustachy hr. Romer 
z córką Maryą, Witoldow ie Miliescy z synem, bai. Wilhelm 
Weckbecker z synem Pawłem, Henryk Tchórznicld, X. ka- 
honik Podwiń, Zdzisław Szaszkiewlcz, Stani iław Książe 
Jabłonowski, Alfred Biesiadecki, Fr. Wojnarowski, Dr 
Adam Bogusz, Feliks Bogusz, Tadeusz Paszkowski, Dr 
1 heo Lierhammer, profesor londjmskłej akademii muzy­
cznej, który podczas obrzędu ślubnego śpiewał kilka pie­
śni solowych, wreszcie bracia panny młodej Włodzimierz 
i Antoni.

Pan młody, Konstanty syn i. p. Ekscelencji Aleksan­
dra i ś. p. Maryi z bar. W eckbeokerów Mniszek-Tchórzni- 
cki, c. k. koncepista Namiestnictwa przy tutejszem Staro 
stwie, postępowaniem ew7em jako urzędnik oraz jako obj - 
watel-Polak zapisał się bardzo mile w szerokich kołach 
tutejszych.

Zgłoszenia do wszystkich klas 4-kIaeowej s z k o ł y  
p o s p o l i t e j  z prawem publiczności 8-klasowego g i m ­
n a z y u m  r e a l n e g o  z prawem publiczności i prawem od­
bywania egzaminów7 dojrzałości, 6-klasowrego l i c e u m  
przyjmują Dyrekcye wymienionych zakładów7 naukowych 
SS. U r s z u l a n e k  w Krakowie (Starowiślna 3) codzien­
nie" między godz. 4—5 i poł popołudniu Każdy zakład nau 
kowy prowadzony jest o d r ę b n i e ,  p o d  o s o b n e m  k i e ­
r o w n i c t w e m .  Starania o prawo publiczności dla liceum 
w toku. Egzaminy wstępne do I klasy gimnazyalnej i li­
cealnej odbędą się w dniach 24 i 30 czerwca o gudz. 3 po­
południu. Egzaminy prywatne i wstępne do klas wyższych 
26 czerwca o godz. 9 rano.

Sprostowanie. W  numerze wczorajszym (294J zdarzyła 
się w dziale nekrologii pomyłka w nazwisku zmarłej w tycb 
dniach wikaryi klasztoru PP. Franciszkanek w Krakowie, 
które brzmi M a r y a  S u r o w s k a ,  zamiast mylnie po­
danego: Szumlakoweka.

NAJWIĘKSZY
F A B R Y C Z N Y

SKŁAD
: : WALIZ, TORB ; :
NECESEROW, —  TOREBEK  
DAMSKICH, PORTMONETEK, 
PAPIEROŚNIC, —  PORTFELI, 
W IELKI WYB0R PARASOLI. KRAKÓW, FL0RYAŃSKA



S r  2»5. „GŁOS NAkODU" z dnia 11 Czerwca 1916 r. Sir. &

Podziękowanie. W nemu Panu Drowi S t a n i a ł a  w o- 
. K  u r k i e w i c z o w  i za ■wyleczenie mnie z bardzo 
lykrych i drugo mnie t rapiących dolegliwości składam na 
m miejscu serdeczne podziękowanie

Apolonia Brzec/ynana.

Podziękowanie. Na cele iiekcyi opieki nad dziećmi Le- 
g ioristów  wpłynęło z puszki u W P. Karoliny Sataleckiej 61 K
9 h do krak. K o ła  L ig i Kobiet, które składa ofiarodawcom „B óg 
zapłać11, oraz p. Jakóbowi za 100 kart z królami polskimi.

Na Dar Narodowy 3maja dla Macierzy Szkolnej w Cie­
szynie złożyli za pośrednictwem chorążego p. Jana Starzyka, 
oficerowie podoficerokie 32 nowosądeckiego pułku „brony kr- 
jow „j z frontu bojowego na ryginalną listę składek 1. 309 pp.: 
T . Brczkowski kadet asp .12 K . Jan Starzj k chorąży 20 K ; 
' Oądek Kazim ierz por. 25 K ; Eugeniusz Juruś chorąży 15 K ; 
Eugeniusz Borzędowski (ior. 20 K ; Józef Pacana plutonowy 
2 K ; Jan Mituś chorąży 10 K ; Stanisław Mróz plutonowy 2 K; 
Jan Soj por. 10 K ; Matzenauer por. 20 K ; Edward Poludniak 

•chor. 10 K ; Jozef Koretz kadet asp. 2 K : J. Borkowski por
10 K : Dr Andrzej Byrtroń kadet asp. 10 K ; W ładysław  Terle­
cki chor. 10 K : Jan Boruch chorąży 15 K ; Tadeusz Łosti cki 
porucz. 8 K ; Zwoliński Karol kadet 10 K , Fr. Piskorz kadet 
40 K ; X. W ładysław  Jarz; na, kapelan wojskowy 30 K ; Stani­
sław Lityński chorąży 20 K ; Ludwik de Piątkowski por. 20 K ; 
Berman nadpor. 20 K : Józef Kępski por. 20 K ; Edward Stoy 
kadet 20 K . Kazim ierz Krechowiecki l.adpor. 6 K ; Franciszek 
Batowski nadpor. 10 K : Rudolf Kostecki chor. 6 K : Herman 
nadpor. 2 K : Leopold Lichnowski chorąży 20 K ; Jan Bar kadet 
asp. 20 K ; Stefan Mrówka jedn. ocli. plut. 7 K ; Jan Selbierak 
lu K : Jan Kryspin-Trzcciak sekcyjny 5 K ; Krz., kadet 10 K ; 
N. N. 30 K ; Leopold Staniczek kadet- asp. 5 K ; N. N  10 ¥ .  
Oficerowie 12 komp. 194 K  40 h: N. N. 52 K  40 h; St. Berut- 
Uicw ieki 16 K  20 h: Kwapniewski chorąży 10 K ;  Kościuszeński 
kadet asp. 10 K : P. Szydłowski chor 10 K; Soczek porucznik 
20 K : Lay chorąży 5 K ; Franciszek Daszyński kadet 20 K ; 
Z. A. porucznik 4 K  20 lr  Lachędro chorąży 2 OK: następnie na 
listacJi sporządzonych w  rowach strzeleckich złożyły  następu- 
ifice oddziały tego samego pułk. piecnoty obr. Kraj.: I  pluton 
. ‘ komp. 17 K  60 h; I  pluton 3 komp. 64 K ; I I  pluton 3 komp. 
26 K  60 h: I I I  pluton 3 kompania 35 K  30 h; IV  pluton 3 polna 
Um pam a 30 K ; I I  pluton 4 komp. 62 K  50 li; 111 pluton 4 komn. 
54 K 80 li: IV  pluton 4 kompania 37 K 10 h; I  pluton 6 komp. 
52 K  20 h; J  pluton 6 komp. 33 K  10 h; I I I  pluton 6 komp. 
0, K:  IV  pluton 6 komp. 53 K  50 h; I  kompania rcz. baonu 
8 K  60 h; II  rez. kompania 44 K  od h: razem koron jeden 
Imae sześćset dwadzieścia cztery i 30 hal. (1624 K  30 h).

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Niedziela popołudniu: „Złoty wiek rycerstwa".
Niedziela wieczorem: „Igraszki gubematorowej (występ 

p. W. Siemaszkowej).
Poniedziałek popołudniu: „Ciocia z Honflour11.
Poniedziałek wieczorem:; „Madame sans gene11 (po raz 

ostatni, występ p. W. Siemauzkowej;.
Wtorek: „Igraszki gubematorowej11 (występ p. W. Sie- 

uiaszkowej).

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
W niedzielę popołudniu: „Gejsza11.
W niedzielę wieczór: „Obrona Częstochowy11.

Wiadomości literackie.
Kwartalnik Historj czny. XXIX. Rocznik tego zasłużo­

nego organu Tow. Historycznego, za rok 1915. pod reda­
kcją prof. Dra Stanisława Zakrzewskiego, opuścił prasę. 
Pokaźny, jak na wojenny czas, tom (o blisko 500 str.) 
daje chlubne świadectwo faktowi, iż ruch naukowy pomimo 
ograniczonych wamnków działania przecież sie rozwija. 
Przegląd zaś treści wydanego tomu dowodzi, że wśród hi­
storyków naszych istnieje żywa wymiana myśli. Obecny 
kwartalnik jest poprzedzony bardzo sympatyczną kartą de­
dykacyjną. upamiętniając? w analistyczny sposób odno­
wienie Uniwersytetu Warszawskiego. Spis rzeczy opiewa: 
Przemysław Dąbkowski: Z przeszłości ksiąg grodzkich 
i ziemskich buskich. Stefan Sohaniewicz: Z dziejów scjn.iku 
wiszeuskiego (1673— 17321; jest to omówienie XXII. tomu 
Aktów grodzkich i ziemskich, opracowanych przez Procha- 
skę. Zygmunt Luba Radzimiński: Marszałkowie Wołyńskiej 
Ziemi przed Unią Lubelską i miana ich spadkobiercy Mar­
szalkowie szlachtj’ wołyńskiej w porozbiorowej dobie. Adam 
•Skałkowski: Oficerowie polscy stu dni. Oskar Halecki: 
O początkach szlachty i heraldyki na Litwie (z powodu 
prof. Dra Władysława Semkowicza: Braterstwo szlachty 
polskiej z bojarstwem litewskiem w unii horodelskiej 1413 
roku). Władysław Podlacha: Niektóre zagadnienia, nowo­
czesnej, histon i sztuki (Uwagi z powodu książki: Dic Me- 
thode der Kunstgeschichto. Ein Versuch von Dr. Hans 
Tietze). Władysław' Semkowicz: W  sprawie początków 
szlachty na Litwie i jej ustroju rodowego (z powodu po­
wyższej rozprawy Dra Halecldego). Roman Gródecki: Stu- 
djrn nad dziejami gospodarczemi Polski XII. wieku (z po­
wodu rozprawy Dra K. Tymienieckiego: Majętność ksią­
żęca z Zagościu i pierwotne uposażenie klasztoru Joan- 
nitów na tle osadnictwa dorzecza dolnej Nidy w XII. w.).

W  Miscellaneach podaje Dr Władysław Abraham naj­
starszy, dotąd nieznany przyw ilej odpustowy papieża Ale­
ksandra V. dla. katedry łacińskiej we Włodzimierzu Wo­
łyńskim z dnia 3. sierpnia 1409; a prof. Dr Ludwik Finkel 
podaje List Michała Glińskiego o bitwie jrnd Klockiem 
1506 r. List ten posiada dla nauki duże znaczenie, gdyż 
nie popiera, późniejszych oskarżeń przeciw Glińskiemu. 
Szereg recenzyi wyszedł z pod pióra Dra Haleckiego, Dra 
Haktleba, Dra Kleinera, Polaczkównej Maryi, prof. Abra­
hama, Dra Konopczyńskiego, p. Soldiera, p. Landwirtó-

wnej, Dra Gawlika, Dra Zygmuta Batowskiego (z powodu 
pracy Mieczysława Skrudlikc. Tomasz Volabella, jego ży­
cie i dzieła), p. Ręgorowicza, Dra Heleny Polaczkówny 
(z powodu Szelągowskiego. Wici i Topory), prof. St, Za­
krzewskiego, prof. Finkla. Ta ostatnia recenzja zasługuje 
na szczególniejszą uwagę, ponieważ jest poświęcona omó­
wieniu niemieckiego dzieła, które niedawno wyszło z pod 
pióra E. Ziviera p. t. Neuere Geschichte Polens 1. Bd. Die 
zwei letzten Jagellonen (1506— 1572). Sąd prof, Finkla 
o tem dziele zamyka się w końcowem zdaniu recenzyi: 
„Wyprzedziła nas w tem zadaniu, jak w tylu innych okre 
sach historyografia niemiecka —  ale nie zajtaniła11. Biblio­
grafia historyi polskiej i Kronika zostały opracowane przez 
Helenę Polaczkównę i Dra T. E. Modelskiego. Wartość 
obydwu tych działów jest tem większa, że brak komuni- 
kacyi utrudnia (iągle w największym stopniu zda-1 Je spra­
wy z obrazu piśmiennictwa naukowego polskiego w obe­
cnej dobie. (Cena niniejszego rocznika 16 koron, a skład 
główny w' Księgami Gubrynowicza we Lwowie).

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 11. czerwca.

^.4;rzędowo donoszą dnia 10. czerwca:

Wschodni teren,
W  przeciwieństwie do onegdajszego dnia rozgorzały 

wczoraj na całym froncie północno-wschodnim znowu 
nadzwyczajnie zacięte walki.

Między Oknem i Dobro aowcami odparto w jednera 
miejscu ośm, w drugiem pięć ciężkich ataków, przyczepi 
odznaczył się szczególnie nasz śląski batalion strzelców 
nr 16.

Naa dolną Stiypą zepchnęły znaczne rosyjskie siły 
po zaciętem zmaganiu się nasze wojska ze wsrnoaniego 
na zachodni brzeg.

Na północny zachód od Tarnopola odparliśmy li­
czne rosyjskie ataki.

W  obszarze Łucka to^zy się walka na zachód od 
Styru.

Koło Kołków i na północny zachód od Czartoryska 
przeszkodzono rosyjskim próbom przejścia.

Włoski teren.
Wypady Włochów na kilka pozycyi naszego frontu 

między Adygą a Brentą zostały odparte.
Do dotąd zliczonych jeńców w obszarze arakowym 

doszło przeszło 1500 , w  tem 25 oficerów.
Przed przyczółkiem mostowym Tolmin zniszczyły 

nasze wojska po silnem działaniu artyleryi przeszkody 
i schronienia części nieprzyjacielskiego frontn i powró­
ciły z tego przedsięwzięcia z 80 jeńcami, w tem pięciu 
oficerami, oraz z jednym karabinem maszynowym i in­
nym łupem wojennym.

‘Południowp-wsch&diii teren.
Nad dolną Yojusą rozpędzono ogniem włoskie pa­

trole.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. HSfer mp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 11. czerwcu.

Wfeika główna kwatera ogłasza dnia ł0. czerwca:

Z a e h e c l n i  t e r e n .

Na zachodnim brzegu Mozy kontynuowano skute­
cznie zwalczanie nieprzyjacielskich bateryi i obozów 
oszańcowanych.

Na wschód od rzeki nasze wojska atakowały dalej.
W  zaciętych walkach wyrzucono nieprzyjaciela 

z wielu stanowisk na grzbiecie wzgórz na południowy 
zachód od fortu Douaumont, w lesie Chapitre i na 
grzbiecie Fumin.

Na zachód od warowni Vaux zdobyli strzelcy ba­
warscy i wschodnio-pruska piechota silny nieprzyjaciel­
ski fort połowy, który wraz z załogą, liczącą jeszcze 
przeszło 1500 żołnierzy i 22 karabinami wpadł w nasze 
ręce.

Ogólna liczba jeńców od dnia 8. czerwca wziętych, 
wynosi 82 oficerów, wrięcej niż 1500 żołnierzy.

Na Hartmannsweilerkopf niemiecka patrola przy­
wiodła sporo Francuzów jako jeńców z rewów nieprzy­
jacielskich.

#schodn l i bałkański teren*
U niemieckich wojsk nie zdarzyło się nk, coby .nia-

łg «*taczenie.
Naczelne kierownictwo ir m ił .

W  Salonikach.
Dalsze zarządzeniu koalicyi.

Berno szwajc. (B. kor.) ,,Nouvelliste de Lypujj do­
nosi, że w  miejsce g r e c k i e g o  komendanta, porto­
wego przyszedł do Salonik f r a n c u s k i  oficer mary­
narki.

Równocześnie zarządzono a r e s z t  nad wszystkimi 
w  portach francuskich się znajdującymi okrętami gre­
ckimi.

Blokada trwa w dalszym ciągu.

Amsterdam. (B. kor.) „Tim es" donoszą z Aten, że 
koalieya. mimo zarządzonego przez rząd grecki odesła­
nia do domu starszych roczników utrzymała wr mocy 
zarządzenia wydane na morzu.

Ruchy wojsk koalicyi.
(— ) Sofia. (Tek pryr..) „Kambana“  donosi z Aten: 

Naczelna komenda wojsk koalicyi w  Salonikach wysłała 
grupę, liczącą 40 tysięcy żołnierzy w  kierunku ku K u- 
w a l i  dla uprzedzenia wojak niemiecko-bułgarskich, 
które miały ten punkt obsadzić.

Inna grupa w  sile 30 tysięcy żołnierzy odeszła do 
S e r  e s  —  a równocześnie obsaazano linię kolejową 
S e r e s— K  a w  a 1 a siłą około 20 tysięcy ludzi. W  ten 
sposób zgromadziła koalieya w  południowo-wschodniej 
Macedonii silną anuię, która w  danym razie mogłaby 
tam prowadzić defenzywę

Obsadzenie wyspy Thasos.
Londyn. (B. kor.) Reuter donosi z Aten: Według 

telegramu z Kawalli Francuzi obsadzili wwspę T  h a - 
so s .

Z Rosyi.
Biuletyn rosyjski.

Wiedń. (B. kor.) Z wojennej kwate^j prasowej do­
noszą. Biuletyn rosyjski z dnia 9. czerwca. Front z a ­
c h o d n i :  Bitwa na Woiyniu i w Galicyi trwa- dalej. 
Niemcy próbują powstrzymać rozwój ofenzywąy na fron­
cie Prypeci. Stwierdzono przybycie sił niemieckich 
w okolicy na północ od Polesia. Wśród jeńców zgłoszo­
no wielu Niemców', ^fimo silnego oporu nieprzyjaciel­
skiego w kilku miejscach atak nasz postępuje naprzód 
na całym froncie od Piypeci aż do granicy rumuńskiej. 
W  kilku miejscach nasza kawalerj’a miała sposobność 
zaatakować nieprzyjaciela.

O poszczególnych sukcesach bojowych donoszą: 
1) Szwadron kozaków koło B a s k a ,  24 km. na półno­
cny wschód od Łucka, zaatakowali z tyłu nieprzyjaciel­
skie pozycye ufortyfikowane i zdoby ł dwa działa, 8 wo­
zów amunicyjnych i 200 skrzyni z amunicyą. 2) Nasze
0 JdziaJły wywdadow'cze zdobyty koło B o r a t y  n a 10 
lun. na południowy' wschód od Łucka, dwa działa 10 
centymetrowe i wrzięły do niewoli 4 oficerów i 160 żoł­
nierzy. 3) Koło D o b r a t y n a  nad Ikwą, 11 km wzdluz 
rzeki od ujścia Ikw y do Styru. zdobyliśmy' jedno działo 
10 centymetrowe i 55 wozów amunicyjnych. Oprócz 
innego łupu zabraliśmy jeszcze 30 zbiorników z trują­
cymi gazami.

Nasze młode wojsko współzawodniczy co do odwagi 
ze starymi, wypróbowanymi pułkami i tak np. pułki 
jednej dywizyi obrony krajowej wr energicznym ataku 
wyparły nieprzyjaciela poza S t y  r i zdobyły w  dalszym 
ciągu przyczółek mostowy R o ż y s z c z e ,  19 km. na 
północ od Łucka. Wzięliśmy mniej więcej 250Ó Niemców
1 Austryaków do niewoli i zdobyliśmy karabiny maszy­
nowe, wzięliśmy też bogaty łup. Nasze wojska przekro­
czyły S t r y  p ę i dotarły do Złotego Potoka, 5 km. na 
zachód od dolnego biegu Staypy. Podczas tych walk 
generał M i k  u 1 i, dowódca jednej z naszych armii ope- 
rających, został ciężko raniony. Liczba, jeńców wzrasta 
ciągle. Dnia 7. bm. wieczorem artylerya nieprzyjacielska 
bardzo silnie ostrzeliwała nasze stanowiska dalej na pół­
noc, a w nocy 8-go nieprzyjaciel wielkiemi siłami zaa­
takował. Wszelkie próby zbliżenia się do naszych sta­
nowisk zostały unicestwione.

Koło dworca Mołodeczno samolot nieprzyjacielski 
rzucił cztery bomby; 5 samolotów niemieckich przeje­
chało ponad Logiszynem, 26 km. na północ od Pińska 
i rzuciło 50 bomb. Jeden aparat zestrzelony przez naszą 
artyleryę, spadł w  obrębie linii niemieckich na ziemię.

K. Hitbcwshi Hurdas
w  K ra k o w ie , u l. Wtfiślna L . 6

O żywność dla Czarnogóry^
Odmowne stanowisko rządu włoskiego.

Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Metropolita Czarnogóry M i t r o f a n i prezj - 
dent skupczvnv M i l o d o j i c  oraz kilku wyższych 

. ■■ ......................  ■■■■!— ■ ■ —  H1 W  ■ I —

< Największy wybór aparatów kościelnych *
w jak: Ornaty, Kapy, Dalmatyki, Baldachimy, Stały,-Sukienki, 

Chorągwie, Sztandary, Kielichy Puszki, Monstrancye, Lich- 
2 tarze. Żelaza do opłatków, Komie, Alby, Koronki. 

Adamaszki, Brokaty, Aksamity, Fręzle, Galony.
m
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czarnogórskich dygnitarzy zwróciło się do ambasadora 
Stanów Zjednoczonych we Wiedniu z prośbą o inter- 
wencyę u rządów czwórsojuszu, aby te pozwouły na 
transport, środków żywności dla ludności cywilnej Czar­
nogóry z magazynów rządu czarnogórskiego w Saloni- 
Icach na pokładzie neutralnego parowca do Antivari.

Włoski minister spraw zagranicznych zawiadomił 
w  drodze amerykańskiej ambasady w  Rzymie1 ambasadę 
amerykańską w Wiedniu, że rząd włoski nie jest skłon­
nym na pozwolenie przewiezienia należących do Czar- 
110góry środków żywności do Antivari>

Pogotowie wojenne Holandyi.
Oświadczenie rząuowe.

Haga. (B. kor.) Holenderska główna kwatera ogła­
dza’ długie doniesienie prasowe z odpowiedzią na kwe- 

czy a r m i a  holenderska j e s t  p r z y g o t o w a ­
n ą  na wypadek wojny.

Oświadczenie donosi, że tak rządowe zakłady jak 
i prywatne fabryki pracują nad produkcyą materyału 
wojennego tak, że położenie od sierpnia r. 1914. zna­
cznie się polepszyło i z a p a s y  a m u n i c y  i poważnie 
się z w i ę k s z y ł y .  Zdolność produkcyjna istnieją­
cych fabryk daje gwarancyę dostatecznego przypływu 
amunicyi. Również materyał działowy znacznie zwię­
kszono jak i inne środki wojenne bardzo wzmożono.

Na wybrzeżu ffandryjskiem.
Doniesienie angielskie.

Londyn. (B. kor.) Urzędownie. W czwartek Wieczo­
rem patrol angielski, złożony z monitorów i kontitor- 
pedowców, stoczył na wysokości Z e e b r u e g g e  wal­
kę z nieprzyjacielskimi kontrtorpedowcami. które po 
oddaniu do nich strzałów powróciły do portu. Z naszej 
strony nie było ani strat, ani uszkodzeń.

We Włoszech.
Rosyjska delegacya w kwaterze wojennej.

Rzym- (B. kor.) Rosyjscy parlamentarzyści w  to­
warzystwie rosyjskiego ambasadora odjechali do głów­
nej kwatery celem złożenia wizyty królowi i Cadomie.

Z izby włoskiej.
Zurych. (B. kor.) Na początku wczorajszego posie­

dzenia izby włoskiej dep. P i  e t r a  v a . l l e  gloryfikował 
rzekome decydujące zwycięstwa Rosyan i prosił prezy­
denta, by wyraził Diunie solidarność izby włoskiej, ja- 
koteż niewzruszoną wiarę w  stateczne w zwycięstwo 
sojuszników.

Prezydent Marc ora oświadczył gotowość po temu 
i dołączył wyrazy podziwu dla nie zwyciężonej araii 
włoskiej.

Podsekretarz A l  f i  e r  i wyraził serdeczny udział 
rządu w  tej manifestacji dla wojska włoskiego i rosyj­
skiego.

Przy głosowaniu nad budżetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, którem to ministerstwem kieruje >S a- 
1 a n d r a, przyjęto ten budżet tylko 191 glosami prze- 
«5w 120. Odezwały się ironiczne głosy, że znowu zwolen­
nicy G i o 1 i 11 i ‘ e g  o głosowali za rządem, aby Sa- 
ktndra pozostał jeszcze na swojem stanowisku. Vv pobo­
cznych salach izby ostatnie odwiedziny posłów' z Dumy 
rosyjskiej doprowadziły do epizodu bójki między dep. 
B e v  i o n e a dep. M a z z o n i m, który rozdawmł 
o b r a z k i  p r z e d s t a w i a j ą c e  w y s y ł k ę  na  
-Sybi r .

sami lokalnymi, co osiągnąć można przez reprezentacyę 
gminną miejską z w y b o r u .  Generał gubernatorstwo 
wojskowe ma więc niebawem przedstawić wnioski, w  
jaki sposób należy utworzyć reprezentacyę gmin miej­
skich i jakie należałoby przyznać im prawa i zadania. 
Wywieranie wpływu na władzę administracyjną gmin 
miejskich przez organa c. i k. administracyi wojskowej 
należy ograniczyć na podstawie ordynacyi miejskich, 
które mają być wydane o tyle, o ile to jest możliwe ze 
względu na interesy c. i k. administracyi wojskowej i na 
uporządkowane kierownictwo spraw.

Dla, poinformowania komend okręgowych o donio­
słości gospodarczej ich zarządzeń należy powołać m ę- 
ż ó w z a u f a n i a  względnie przedstawicieli gminy, 
ewentualnie także odpowiadającej sile podatkowej tycli 
mieszkańców. To  ciało d o r a d c z e ,  któremu by można 
nadać oficjalną nazwę r a d y  o k r ę g o w e j ,  miałoby 
być powoływane w okresach czasu mniej więcej co mie 
siąc na obrady w  miejscach siedzib komend okręgo­
wych. Zarządzenia, które oddziaływują silniej na inte­
resy gospodarcze ludu należy przedewszystkiem przed­
kładać radzie okręgowej do zaopiniowania, a jej p r o -  
p o z y c y e  i i n i c y a t y w y  należy w każdym wy­
padku r o z w a ż a ć .  Powzięta uchwała ma być zako­
munikowana radzie okręgowej. Co się tyczy organiza­
c j i  rad okręgowych j reprezentacyi gmin miejskich 
jakoteż ponownego wprowadzenia w życie przepisów 
ustaw krajowych co do gmin wogóle, należy jak naj­
szybciej przedstawić wnioski.

W  Królestwie Polskiem.
Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej kwatery prasowej do­

noszą:
Dopuszczenie ludności do administracyi na polskim 

terenie okupacyjnym.
Naczelna komenda armii wydała do generał-guber- 

natorstwa wojskowego w  Lublinie następujący rozkaz 
datowany z dnia 7. czerwca:

Dla wzmocnienia zaufania między c. i k. zarządem 
wojskowym a, mieszkańcami naszego obszaru okupacyj­
nego b y ł o b y  r z e c z ą  p o ż ą d a n ą  ludności pol­
skiej zarówno na wsi jak w  większych miastach przy­
znać reprezentacye, któreby w sposób zaufania godny 
przedstawiały c. i k. administracyi wojskowej życzenia 
i żądania nie ulegające wpływom interesów specyalnych.

W  tym celu należy dopuścić do współpracy istnie­
jące reprezentacye gmin w i e j s k i c h .  O ile ich man­
dat wygasł lub też o ile nie pozostają w  bezpośredniej 
styczności ,z interesami mieszkańców gminy, należy 
przeprowadzić nowe wybory w e d ł u g  i s t n i e j ą ­
c y c h  u s t a w  k r a j o w y c h .  Odnośnie do zarządu 
iekahiego po wsiach pozostawić należy gospodarkę 
gmifiną reprezentacyom gminnym pod odpowiednią kon­
trolą. Tnne zarządzerua administracyjne, o  ile sięga u- 
stawowy zakres działania i o  ile się przez to nie do­
tyka innych kół interesowanych, mają być pozostawio­
ne do woli. Przy zarządzeniach komendy okręgowej na­
leży odwoływać się do w s p ó ł d z i a ł a n i a  g m i n ,
0 de ich siły wystarczają i spożytkowywać ich znajo­
mość żądań i potrzeb ludności.

Jeszcze donioślejszem jest ukształtowanie i zakres 
działania ręjjfezentacyi gminnych w  w i e l k i e h  m ia ­
s t a c h .  Skuteczne kierowanie życiem gospodarczem
1 handlowem wymaga także ścisłej styczności z  intere-

Kaiastrofa krążownika „Hampshire“
Szczegóły.

Londyn. (B. kor.) Reuter. Korespondent „Daily 
Maił" z Aberdeen donosi: Parowce, które przyjechały 
do Aberdeen opowiadają następujące szczegóły o 
„ I I  a m p s h i r e“  : R  i t c h e n e r i jego sztab udali się 
koleją aż na skraj północnej Szkocyi, i tam wsiedli* 
na pokład okrętu.

W  poniedziałek mniej więcej o godz. 7. wieczorem 
krążownik odjechał. W iał wtedy silny wicher ku wy­
brzeżu .Nieszczęście wydarzyło się około godz. 8. na 
północ od zatoki S k  a i 11, na wybrzeżu zachodniem 
największej z wysp 0  r k n e y. 0  godz. 8. min. 35 łódź 
patrolująca doniosła, że okręt wojenny stoi w pobliżu 
w  płomieniach, że jednakże nie słyszano żadnej eksplo- 
zyi. W  20 minut potem krążownik zatonął. Z wybrzeża 
widziała ludność jęk  z krążownika spuszczono 4 łodzie. 
Rozbiły się one o skały nadbrzeżne. W yjechały okręty, 
by nieść pomoc, nie znalazły jednak już ani śladu z 
okrętu wojennego, ani pływających zwłok- Szalupa ka­
pitana próżna przygnana została na ląd; 12 ludzi trzy­
mających się tratwy, przygnało morze. Chociaż byli cał­
kiem wyczerpani, niektórzy z nich przecież szeptem 
mogli powiedzieć, że Kitchener był na pokładzie okrętu 
wojennego; potem ludzie ci zapadli w sen. 70 do 80 
zwłok znaleziono na skałach. Niektóre były jeszcze cie­
płe. Walka ich z żywiołem musiała być straszna, morze 
zdarło z nieł^ ubrania. Inni wśród rozpaczliwych prób 
wdrapania się na skały postradali Paznokcie u rąk 
i nóg.

Wiadomości telegraficzne
• GIobu Narodu« z dnia 10 czerwca 1916 r.

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. (B. kor.) A jenc ja  Milli. Główna 

kwatera wojenna. Front k a u k a z k  i : W  centrum wza­
jemny ogień piechoty. Na lewem skrzydle jeden z na­
szych oddziałów dokonał silnego napadu ogniowego na 
wojska nieprzyjacielskie, zajęte pracami f o r t y f ik a c j i ,  
wypędził je z  ich stanowisk i  obsadził te stanowiska.

Utrzymanie czasu normalnego.
Berno szwajc. (B. kor.) Rada związkowa po szcze­

gółowej dyskusyi postanowiła nie wprowadzać w Szwa j- 
caryi czasu letniego.

Wycofane banknoty 20-koronowe.
Wiedeń. (B. kor.) Cofnięte obwieszczeniem banku 

ausfro-wegierskiego z d. 11 czerwca 1908 r. banknoty 
20-koronowe z datą 31. marca 1900, które jeszcze przyj­
mują do wymiany główne i filialne zakłady bankowe, 
nie będą l>o dniu 30. czerwca br- ani więcej wykupy­
wane ani wymieniane.

Ernest Reyer“. ,
Paryż. (B. Kor.). „Petit Jou im l‘‘ donosi: W  Nantes 

wyrażają obawę, że wielki francuski trójmasztowiec 
„Ernest Reyer“  zatonął. Opuścił on w lutym połudmo- 
wą A frykę i oddawna niema o nim wiadomości. Zna­
lezione szczątki okrętowe n? suwają przypuszczenie, że 
okręt koło Quesant najechał na minę i zatonął w a z  
z załogą liczącą 35 ludzi.

Mianowanie.
Wiedeń. (B. kor.) „W iener Zeitung" ogłasza: Do­

centowi fizyologii i nauki o wyżywianiu zwierząt do­
mowymi] w uniwersytecie w  Krakowie drowi F e l i k s o ­
w i  R o g o z i ń s k i e m u  nadał cesarz tytuł nadzwy­
czajnego profesora uniwersytetu.

19 destan*?.

Dr. AUGUST LOBIA
ordynuje jak w  latach ubiegłych

!6Q DCM MARIENBAD DfltO D880
Haus Gutenberg, Waldbrunnstrasse.

Zawiadomienie!
Dr B. i St. Drobnerowie, Zjednoczone magazyny,

Fr. Lenert, ul. Sławkowska, ’"T *
Reiin i Ska, Rynek A— B.
Spom i Ska, Floryańska, ■

zamykaj;; swe handle nadal o godzinie 7 wieczorem.
P. T. Odbiorcy raczą, łaskawie zakup sw e przed godz 

7 wieczór załatwiać. i

O- S

pensYonat 
W A R S Z A W I A N K A g o

Drowej J. Wilczyńskiej. •. f
  : ---------------------------«• 3-

Ł oSD
*  "3-5  "  PENSYONAT

M * KONSTANTYNÓWKA k i
Marty Marchlewskiej.

Nowe
opakowanie

] :[//' ! 1 J I 
i ! V  v - 7  |11 x /  ; ! 1

’-! '■ Najlepszego
kremu 

n a ^ z ę b y

6*

t .

do zębów. 9J halerzy.

i\najlepszepożywienie I ______
eta niemowląt, dzieci oraz rekonwalescentów pa 
przebytych chorobach żo łą d k a  i  kiszek**

Do nabycia każdego czasu.

|£róbną puszkę i pouczającą lekarską broszur­
kę 0 pielęgnowaniu dzieci dostać można ] 
ź,ia w  T o w a rzy s tw ie  N es tlego  mączki dla 

tz ie c i ,  W ied eń  I., B’berstrasse 36a

M m sm m m gm Ęsgm sm aBBSBa& i

1 WS/f Gi i .  i

chorobach zaraźliwych
Mattoniaao

lesshublen

Na intencyę ś. p.

Teresy z Dymidowjczów

Włodzimierzowi Witkowskiej
na dniu 14-go czerwca we środę, w rocznicę jej 
zgonu, odbędzie się w kościele Sw. Marka, o go­

dzinie 10- tej

M S Z A  Ż A Ł O B N A
na którą zapraszają pozostali mąż i syn.

t
Za dńszę ś. p.

zmarłej w Poznaniu dnia 22. maja 1916 roku
odbędzie się

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w kościele Franciszkańskim przed ołtarzem M. B. B. 

dnia 13 czerwca o godzinie 7 rano.
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lutów, plac dominikański 1.
VI. c. k. loterya klasowa

kapitał do wygrania przeszło

16.000.000 koron
ewentualnie główna wygrana

1.000.000 koron
Premia 7.00.000 korun. gy

Wygrane po:

300.000 70.000 30.000
200.000 60.000 25.000
100.000 50.000 20.000
80.000 40.000 itd.iid.

Co drugi los w y g ry w a  I,osy do I szej k asy.

CIĄGN IEN IE: PO 14 i 15 CZER W CA  1916.

Całe  40 koron, ij Ćwierć 10 koron. 
Pó ł 20 koron. Ósme 5 koron.

BRACIA SAF1ER
Kraków, plac Dom in ikańsk i L. 1.

Plany gry bezpłatn e. 1210

iszis

„E S T A “
niezawodna p a s t a  n a  

N A G N I O T K I
V Ketn jn ta : I.

Setki uznaii i podziękowań. 1041

Do nabycia w  aptekach po 60 halerzy.

„TECHNICZNE BIURO 
DLA SPRAW ODBUDOWY KRAJU"

Spółka z ogranicz, odpow.
L w ó w , Z im orow i cza  9. G odz. u rzęd. 9— 1. 
Przeprowadza oceny szkód wojennych i w yko­
nuje wszelkie prare techniczne, które są uznane 
przez Wojenny Zakład Kredytowy, pismem 
z duiu 20. U«. 1916. L. 6387/16., jako miarodajne.

„DEWAJTIS"!
znakomitą krajową wodę stołową wysyła Za 
rząd dóbr w Pacykowie pod Stanisławowem

Ś r o d k i

O W A D O G U B N E
Zacherlin, Proszek Perski i Andela

: : : SZMARAGDYN : : :
zielony proszek przeciw karakonom.

: — : —  : T1NG-TING na pluskwy : — : — :

PRZECIW MOLOM:
PAPIER  I W ORK! JUCHTOWE, N AFTALINA,

P A C Z U L A  ziółka przeciw molom.

K A M F O R A  -  G L O B O L  0 7 3

- — poiecają najtaniej u

REIM I SKA
K r a k ó w , R y n e k  3 7 .  A -B

Aprowizacja baraków K. B. K. w Oświęcimiu 

poszukuje:

hshrzi, kodurtk i pwaetikei kitMick.
Zgłoszenia co dzień do 12-stej w południe 
do restauracyi p. WÓJCIKA ul. Sienna Nr. 6. 
w Krakowie lnb wprost w barakach w Oświę­

cimiu. 1113

GRZYBY
suszone, ładne

dostarcza

po K. 14 za 1 kilogram
za gotówkę z góry

Związek Ekonomiczny Kółek rolniczych we Lwowie
czasowo w  Bielsku, Zunfthausgasse 1, II P

Kmię H ięktig willę z ogrodem
w miejscowości położonej n"d Skawą, Rabą lub Du­
najcem przy stacyach kolejowych położonych na 
prestrzeni: Maków- Skawce, Chabówka-Mszana dolna, 
lnb na przestrzeni: Poronin-Nowy Targ. Dokładne 
podanie położenia, odległości od stacyi i rzeki, ilości 
ubikacyi, rozmiarów i ceny proszę nadsyłać pod szyfrą 
„Letnisko rybackie" do biura anonsów Hopcasa i Sa­

lomonowej w  Krakowie. 1105

Roczny wyrób 12,000.000!

Cegłę, dachówkę, 
karpiówkę, rurki

zaraz dostarcza : 923

Hrabiego Michałowskiego cegielnia
Dobrzechów. (własny tor kolejowy).

n P M I  B M I H H P H H n P M H H P H P M S M P n

Posady
kasyerki lub ehspedyentki poszukuję zaraz, 
posiadam praktykę handlową i bardzo dobre 
świadectwa. Łaskawe zgłoszenia listowne pod 

J. K. do Administracyi » Głosu Narodu*.

i POD KRAKOWEM

100 MORGÓW
g ru n tu

na kolonię willową lub fabryczną 
z bardzo cennymi terenami kopal­
nianym; kilometr od stacyi, a 2 
od tramwaju. Pałacyk o 10 po­
kojach zpn. Duża stajnia, stodoła, 
wozownia, spichlerz, 3 stawki.—  
Cena 400.000, długi do połowy 
wartości. —  Wskaże (po 14-tym 

czerwca):
Chądzyński, Kraków, Aleja M ickiewi­
cza 17. Te l. 2271. przedtem Zakopane 

„Grabówka" 1117 f
Sto trzydzieści 

dziewięć Pleśni
na fortepian z podłożonym tekstem

„Jeszcze Polska nie zginęła"!
fPieśni patriotyczne i narodowe. —  Tom cb 
' jętości 160 stron —  obejmuje 139 pieśni 
w łatwym i pięknym układzie na fortepian.
Cena 3 K. -  Tekst do pieśni osobno nabyć

można za 2 K.
Wydawnictwo Księgarni Polskiej  
Bernarda Pdłonieckiego we Lwowie.

Do nabycia w  każdej Księgami w  Galicyi i Królestwie 
Polskieni. 981

Sensacyjny wypadek XX. wieku!
Zwracam na 10 uwagę, 2e nie chce nikomu zrobić 
płatnej reklamy, jak to się bardzo często dzieje 
w podobnych wypadkach, lecz donoszę każdemu 
Całkiem za darmo, jak moje długoletnie ciężkie

cierpienia płuc
astmę i krztusiec zupełnie wyleczyłam. Ten środek 
domowy może każdy nabyć bardzo tanio. Proszę 
nadesłać opłaconą kopertę ua odpowiedź. B. Ko- 

leńska, W rschow itz obok P ragi, Czechy.

2000 pism dziękczynnych
Wielmożna Pani! Zasyłam podziękowanie za ura­
towanie mi mego zdrowia, staro polskie »Bóg 
zapłać* środki, które Wielmożna Pani mi prze­
słała zelżyły mi mą chorobę, zupełnie. A zatem 
proszę o łaskawe mi przesłanie tych samych 

środków. 537
Bukowsko, 26/111. 1916. Antoni Pastusza, gospod.

P O T R Z E B A
starszych chłopców

do ekspedycyi.
Wiadomość w  Administr. » Głosu Narodu*. 

795

= /

Obiady
prywatne i pokoje. 
Ul. Karmelicka 1.46 
II p. na prawo.

944

Panienka
uzdolniona w ekspedy­
cyi sklepowej, znająca 
bardzo dobrze język 
niemiecki —  poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod 
E. S. do Administracyi 

»Głosu Narodu*. 
1120

Ziemniaków
, kilka wagonów

ma do sprzed*r.ia Chrze­
ścijańska Spółka handlowa 
w hrakowie ulica Jniiel- 

lońska. 1. 9 871

Posadę

znającej się dobrze na 
kuchni i gospodarstwie 
domowem jest zaraz 
do objęcia na plebanii 
w Wyżnianach p. Ku­

rowice. 896

Poszukuje się do wynajęcia 
od 1 w rześnia lub p a ­
ździernika b. r. za umo­

wą roczna 1103

=  W IL L I Z
o 5—7 pokojach
z ogrodem, — w  bliskości 
-+ atacyi tramwajowej. — 
Zgłoszenia w Adm. „Głosu 
Nar." rod lit, A. G. 314

Najlepsza

T R U C IZ N A
iakcyłowa na

MYSZY i SZCZURY
w A gencyi handlowej Kra­

ków Podzamcze 20.
770

R O L N I K
z praktyką wzorowych 
gospodarstw w Króle­
stwie. żonaty z małą 
rodziną, energiczny po­
szukuje posady od 1 li- 
pea. Łaskawezgłoszenia 

ilistowne proszę przesy­
cać, Kraków, Rynek 29 
jdla Ojszanowskiego do 
| Wysocic. 1206

W IL L A

G O P L A N A  
PENSYOlfAT POLSKI

749

W O J  I
można uzyskać z t ó t y 
Mayera. Rośnie bujnie w 
każdej ziemi i tworzy pię­
kne. i nieprzeniknione ogro­
dzenie. Sadzonki 100 utu l 
K . o"— , 1000 sztuk K  
25’ — przesyła Jarosław  
Paw , zakład ogrodniczy 
Łysa nad Łabą, Czechy 

507

Gospodyni 1 
i kucharka

z dobremi świadectwami 
poszukuje posady na ple­
bani. — Bliższa wiadomość 
w  księgarni T. Jakubow­

skiej w  Nowym Sączu.
____________________ i

Księgarnia Palshe1
w Krakowie, ul. S ław ­
kowska L. 3, dostarcza !
wszelkich gdziekolwiek wy- j 
danych książek, map, ka- ( 
lendarzy, a t la s ó w , n u t , 1 
czasopism, żumali i pla- i 
kiet pamiątkowych, z mo- ’ 
żliwą szybkością. 746

Korespondencya
rozdzielonych.

Za jednorazowe ogłoszenie, p o d ą n e  z wi ę -  
ź 1 e prosimy załączyć przekazem lub w  zna ­
czkach pocztowych 2 korony zaś na każde 
następne t koronę* i wysłanie należytości tej 
pod adresem Administracya „Głosu NaroJ-T' 
Kraków ul. św. Tomasza. 35.

Proszę żonę Adelę, prze 
bywającą na Podola ro- 
syjskiem prawdopodobnie 
u Stanisława K ikingera na 
obszarach dworskich 1. w  
Lipówce, 2. we Fedur- 
kach. 3. w  Niemierzyni&ch 
lub u Lucyanostwa Osiń 
skieh we W innicy, albo 
też ;w K ijow ie  u p. Józefy 
Ostrowskiej, o zawiado­
mienie mnie tą samą dro­
gą o sobie i dzieciach, ja- 
koteż o reszcie je j rodzi­
ny. —  O to samo proszą 
Stanisława Kikingera, 
Maryę Dziopińską, Irenę 
Dziopiuską, Lucyana 0- 
sińskiego, £wary*i<; Lsi ■ 
ską i i Józefę Ostrowską. 
Czy Paschek nadesłał już 
pieniądze. Mam zamiar 
przesłać pieniądze, tylko 
proszę o dokładny ad.es. 
Henio urzęduje w  dyrek- 
cyi w Białej. Upraszam o 
przedruk „Dziennik k i- 
jowski“  i  tygodnik „Echo 
Polskie1* w* Moskwie. Je­
stem zdrów. Jan Bibro w 
Nowym Sączu. 1076

Dr Staniszewscy z Lu­
blina i Dr Chodźkowie z 
W arszawy zawiadamiają 
Adamostwo Marcinkow­
skich z Taganrogu i W ła­
dysława W itkowskiego, 
inżyniera kolei W iedeń­
skiej, że są zdrowi i pro­
szą o wiadomości. 1063

Dr Alfons Kolaslriskt.
G a 1 i c y  a, W ielopole—  
Skrzyńskie, prosi Teodo­
ra Łuniewskiego, urzędni­
ka kolejowego z Ostrołę­
ki o wiadomość. Podobno 
mieliście do Orła w y je­
chać, ezy tam przebywa­
cie? Jak zdrowie Lodzi? 
Co słychać ze Stasiem? 
Bardzo się o was niepo­
koimy. My zdrowi, Ludka 
u nas. Odpowiedzcie tą 
Bamą drogą. 1080

Emilia Znojkiewiczowa 
zawiadamia W ładysławo­
w y Szczepańską i Jej ro 
dzinę, zamieszkałą w  Ki­
jow ie przy ul. K araw »- 
jewskiej, iż wszyscy w do­
mu są zdrowi i proszą o 
wiadomość całej rodziny, 
szczególniej o Świątkie- 
wiczach z Sezek Tau- 
rydzkiej gubem ii oraz czy 
nie wiedzą _ cokolw iek o 
Józefie Znojkiewiczu in­
ternowanym w Narymie. 
L ist od Śkubniewskiej o- 
trzymaliśmy. Prosimy o 
przedruk w  Dzienn iku 'K i­
jowskim i odpowiedź tąż 
drogą. 1070

Brata W acława Świą­
tka, ucznia sem. naucz, 
w Warszawie, Hortenzya, 
1. 6, który w roku 1915 
w  maju wyjechał wraz ze 
zakładem tegoż semina 
ryum w  głąb Rosyi, — 
względnie kogokolw iek 
proszę o podanie tą saiuą 
drogą o nim wiadomości, 
adresu oraz czy  mam w y ­
siać dla niego pieniądze i 
jaką drogą. —  Edmund 
Świątek, Książ W ielki, 
Ziemia Kielecka. 1017

Edward Suprynowicz z
Lublina, zawiadamia ro­
dzinę w  Astrachaniu, kre­
wnych i znajomych, za­
mieszkałych w Rosyi, że 
jak dawniej mieszka z 
żoną w Lublinie, są zdro- 
mi, nic im nie brak, rów­
nież cieszą się zdrowiem 
matka, Sabina, Lodyś, Ję­
drek, wujostwo; wogóle 
wszyscy krewni. 1033

Lucyan Kreczmar z So >
snowca prosi K azim ierzo-1 
stwo Goljanów w Char­
kowie o wiadomość o j  
nich i o Zygmuncie. Oby­
dwaj z Luckiem zdrowi.

1005

Jadwiga Krzeszowska 
Lubień, koło Myślenic, za­
wiadamia swą matkę 
Eleonorę Krzeszowską, 
Bilcze Złote (powiat bor- 
Bzczowski, Gal. Wscho­
dnia), że jest zdfowa i na 
posadzie. Prosi o wiado­
mość tą samą drogą. 1028

Józefa SiwikowaJ So­
snowiec, ul. Kowalska 6, 
zawiadamia matkę p. Ma­
ryę Maxymo wieżową, o 
raz brata i siostry mie­
szkające w  Pietrogradzie, 
że jest zdrowa i bardzo 
prosi o wiadomości tą 
samą drogą. Siostra Ma- 
rya jest w  Warszawie, 
pracuje i jest również 
zdrowa. Proszę o powia­
domienie o nas M. Siwi- 
ków. Uprasza się inne pi­
sma o łaskawy przedruk 
niniejszego. 102t

Leon Frąckiewicz z
Niemiec, gub. piotrkow­
ska, prosi o wiadomość 
o synie swym Edmundzie 
urzędniku kasy emeryt. 
D. Z. Warsz.-Wied. wyę- 
wakuowanym przez Ro­
s jan  w sierpniu 1915 r. 
Prosimy również o w ia­
domość o Toniu i Janu­
szach, przed wojną w ie 
szkających w  Wołogod- 
skiej gub., obok Fotiny. 
U nas wszyscy zdrowi. 
Olkowie (Rejmontowie) 
również zdrowi. Waciom 
przybył syn. Franiowie i 
Staś w Krakowie. Mo te 
p. Jan Brzeżański m ógł­
by udzielić info*macyi o 
Edmundzie i Trodorze 
Frąckiewiczach. 1022

Stefania Hołubska z
Niemiec gub. Piotrkow 

ska zawiadamia syna Ja 
na Br/eżańskiego, m ie­
szkającego w  Moskwie, 
Sokolniki, uL Iwanowska 
nr 28. Wiadomość o nim 
ogromnie nas ucieszyła. 
Zona i dzieci w  Wars/* 
wie są zdrowe, uczą się. 
Wiadomość o mężu i oj­
cu jest im przesłana. Co 
do przyjazdu do niego 
żony z dziećmi, czekamy 
więcej wiadomości. Pro 
szę o dalsze wiadomości 
■tą samą drogą. Uprasza 
się inne pisma o łaskawy 
przedruk niniejszego.

1023

Raczkowscy z Lublina 
(Księgarnia Gebethnera i 
W olffa ) zapytują p. Gnie­
wkowskiego (Księgarnia 
Idzikowskiego w K ijow ie) 
czy nie wiadomy mu jest 
adre6 Marcinkowskich ze 
Lwowa. 1094

Stefania Chodakowska
z W arszawy, prosi Hele 
nę Raabe, mieszka jącą w  
Moskwie, o wiadomości o 
Zdzisławie i Eugeniuszu 
Raabe. Nie miała przez 
cały czas połączenia się z 
niemi. Żadnych wiado­
mości. Prosi o odpowiedź 
na tej drodze 1018

Stanisława Kwiatkow­
ska zawiadamia syna 

Jana. mieszkającego w 
Mohylowie, że jeden list 
i pieniądze otrzymała. Od 
stycznia nie ma żadnych 
wiadomości, jest niespo­
kojną, prosi o odpowiedź 
na tej drodze. 1019

Józefa Panuszewska
zawiadamia swego męża 
Bronisława Panuszew- 
skiego w  Rosyi, że o- 
trzymała wiadomość w 
..Glosie Narodu** o nim 
d. 21 maja i że wszyscy 
w Ostrołęce są zdrowi, 
również w  rodzinie i  o 
dalsze wiadomości prosi 
tą samą drogą. 1020

Ewarysta Szalbicka ze
Strzemieszyc, żona ma­

szynisty kolejowego, do­
nosi mężowi Emilowi, w y ­
słanemu do Rosyi, a także
i Michałowi Żydziunaso- 
wi. W szyscy są zdrowi, z 
wyjątkiom córki Mani. 
proszą o prędkie wysła­
nie pieniędzy. Odpowie­
dzcie ta samą drogą. 

i016

Anna Berengarten, Mo­
skwa, ul. Twirka, nr. 9, 
mieszkanie 7, odpowiada 
W ojkowskiej, Zielna 19,
że wszyscy są zdrowi. — 
Klonowska mieszka na 
starem mieszkaniu. Ta ­
deusz otrzymał 112 rubli.



Str. 8. „GŁDS NARODU1* z dnia 11 Czerwca 1916 r. 205

Ważne dla odbudowy kraju
Przedsiębiorstwo techniczne 
dla materyałów budowlanych

1098

Kaden i Spółka
Kraków, Potockiego 4. teł. 3482.
Ze względu na istnienie firmy podobnie brzmiącej, a naieżącej do 
„Zivnosteńska Banka* prosimy o dokładne adresowanie: Potockiego 4.

dostarcza materyałów budowlanych jako t o :
cementu, wapna hydraulicznego, gipsu, wapna, rur kamionkowych, 
płyu k kamionkowych i fajansowych, cegły ogniotrwałej, pieców  
kaflowych, dachówką cegty, papy dachowej, teru, asfaltu, kar- 
bolineum, rur betonowych, ogrodzeń, dyli ściennych, płyt asbesto- 

wo-cementowych, cegły korkowej.
W y k o n u j e  płytkuwania posadzkow e i ścienne, tory jezdne 
z kostek ceramicznych i asfaltu, wszelkie roboty betonowe, kun-lizacye, 

pokrycia dachowe, staw ianie pieców  kaflowych i t. p.

w [Krakowie, Straszewskiego 28, 1 p.
przy i nuiie

WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI
na 4 1|2°i|o do 5°|0 zależnie od warunków

umowy.
Bez wypowiedzenia wypłaca się wieksae kwoty. — Godziny 

urzędowe od 2’/2 do 5jj/2 po południu ' 1098

M n  nim m ir mrnm
Poleca

na teraźniejszy czas zapotrzebowania:

STATUY ŚWIĘTYCH
rozmaitych wzorów.

W izerunki Chrystusa i h rz ^ e
rozmaitych kształtów.

Szopki i Passye.

U prasza się e wczesne zam ówienia.

URZĄDZENIA KOŚCIELNE
ud najprostszych do najwytworniejszych.

CENY UMIARKOW ANE. 
Znajomość fachowa rozmaitych „tyłów. 
Proszę zażądać głównego Cennika z r. 
1913, wydanie IV. Pa życzenie dodat­
kowy Cenn k bezpłatnie. Przy podaniu 
bhJjzych danych wysyła kosztorysy 

wraz z rysunkiem.
Najstarszv za­
kład. — W ielo­
krotnie odznacz.

a

I I [ćnSc:i } r fc j.s jiS l ;i£scn~|
1̂ ^ l i s— i'aiini si nul iw w i n wuwaii

S Y N D Y K A T  R O L N I C Z Y
W KRAKOWIE

/

poleca: ■ -----

GARNITURY MŁOCARNIANE 
: PAROWE I MOTOROWE :

pierwszorzędnej fabryki arntryackiej po bardzo przy­
stępnych cenach, na które można uzysl ać pod pewnymi 
warunkami subwencyę rządową 15 do 23% i ewentu­

alnie i  do 5-letni kredyt.

Nadto poleca wszelkie inne maszyny i n a rzęd z ia  rolnicze

jak: PŁUGI, BRONY, KULTYWATORY, SItWNiKi, 
— - PiELNIKI, ŻNIWIARKI, KARTOFLARKI .......
najlepszej jakości, po najniższych cenach, przyczem 

można uzyskać subwencyę i kredyt. 1201

T. C I E Ś L I Ń S K I
PRZEMYŚL 3.

HURTOWNY SKŁAD 1 PRODUKCYA WIN
ZAPRZYSIĘŻONY DOST. W IN  MSZALNYCH.

Wobec braku i niemożliwości sprowadzenia win 
zagranicznych: Malagi, Mavrodaphne, Samos i. t. d. 

zakupiłem większe krescencye

WIN TOKAJSKICH SŁODKICH
100 litr. 2 putowy Tokaj s ło d k a w y ..........................  500 K.
100 „ 3 putowy Tokaj s ło d k i................................... 600 „
100 „ 4 pu.owy Tokaj e s e n c y o n a ln y ................... 800 „
100 „ Tokaj Sam orodner..........................................  360 „
100 „ Samorodner w y t r a w n y ...................   . 300 ,

Beczki od 35 litr. lub we flaszkach.
Dla Kupców, Składnic, Hurtowni, Konsumów, Kółek 

Menaży rabat.

EB88SE3B9BESBI

r Rządowo ^  uprawniona

F a lsk a  *d« mlnaralnycb cztucz. i o poe. lacznlezyeh
pod firm ą :

B -  R ż ą c a  i C h m u r s k i
w K rakow ie,ul $ w. G ertrudy  L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow Lekarskiego krakow.
polecone przez toż Towarzystwa.

W ody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. i  ouom: Biliń 
skiej, Giecb Iblerskiej, Seildrskiej, Yischy, Hom* urg. K m  ngen, tudzież 
specjalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, kelazistą, kwaśną

inne wody mineralni- i  przepisu prof. ja.worskU.go. Sprzedat 
alkowa w aptek.cL i d:,ogueiyacb. Cenniki na żądanie danno.

J
I fik

mM;
H. Schm eidier
fabryka gorsetów

zawiadamia P. T. Publiczność, że 
pracuje, jak zawsze, S t r  a d o m  15, 

filia: u l i c a  G r o d z K a  L .  1.
Nowe kroje i nowe modele. 7os

j p b » i oiMsinBaiaiiaaui^^JI

PRYWATNE

G i M N A Z Y U M :  
= =  REALNE mg

W ZAKOPANEM
prowadzić będzie w r. szkolnym 19LGj7. 
siedem klas gimnazyam realnego z pra­
wami szkół publicznych z językiem 
angielskim lub francuskim, jako obo­
wiązkowym, tudzież oddzielnie kursa 

równorzędne dla dziewcząt. 
Uczniów (i uczennice) gimnazyów kla­
sycznych przyjmuje się jako hospitantów 
(hospitantki) i udziela się dla nich do­

datkowo nauki języka greckiego. 
Frzy Zakładzie istnieje internat dla 
chłopców, otwarty także przez wa- 
kacye, pod kierunkiem dyrektora gi- 

mnazyuui Dra J a n a  J a r o s z a .  
Bliższych wjaśnień udziela Dyrekcya 

Zakładu, Zakopane, willa .Podlasie«
995

I

IMS

I
8
O
c.

B4I

Już W  js z ł-

Gazeta mieszkali
ul. Karmelicka 15.

T a n ie
r e s z t k i
materyi wełnianych 
do prania i towarów 
płóciennych z tk.dk’

Jos. BARTOS
Dobruśka, C zechy.

Pisziie o cennik m l
który obejmuje całe ko- 
lekcye wiosenrycn no­
wości, materyi kostiu­
mowych, sukiennych, 
bluzowych, dalej ada­
maszki, sypko winy, płó­
tna, kanafasy, zef iry ,  
kretony, de'eay i t  d 

344

SICŁAD R O W ER Ó W

Kraków, Szew ska 13.
poleca wszelkie przybory do row erów  i do Insta­
lac ji światła elektrycznego i dzwonków  po neder 

niskich cenach. 804

s a a a a a a K s a s a s a a a

K U C H N IA
Zwiąłku urzęaniKOW wy­
daje smaczne i tanie obia­
dy w domu i na nsAsto, 
zarówno dla członków, > r  
i osób r.ienaUgąefćh dc 
Związku po I K 90 h. 

Szewska 21. ! v

J

ma zaraz do ulokowa­
nia kancelarya adwok. 
-  Dra M U S S 11, A —  
ul. Karmelicka L. 15. noo

M iijg  i kii 3 tu:
z kuchnią w  zdrowei, j u -  

chęj miejscowości, zdała od 
ąościćca. (Podhale wyklu­
czone. — Zgłoszenia listo­
wne z dokładnym opisem 
położenia, warunków aoro- 
wizacyjnyrb, odle, ł śei od 
doktora i kościo?a proszę 
adresować: Zakopane willa. 
»3kuut«, Zofia Stokowska. 

1064

się dc kupna średniego 
m a j ą t k u  ziemskiego. 
Wiadomość w kante- 
iarył adw. DrMUSSILA,. 
Kraków, Karmelicka 15. 

Iu99

Gospodyni
znająca się na knchni 
i prowadzeniu gospo­
darstwa, poszukuje po­
sady na plebanii lub 
w e  dworze. Łaskawe 
zgł. pod » Gospodyni* do 
Acfm. >Głosu Narodu*. 

1108

imlenlte mvatc
»Unicum« i  kp. a fC 

350, tanie mydło do pra­
nia 1 kg. a K 2‘40 wysy­
ła w  ka*dej ilości za za­
liczką Dorr. e k s p o r t o w y
Edm. K re il Praga Z izkoy  
N i. 361. 784

Osoba intsligsstna
w średnim wieku zna­
jąca się na. prowadze­
niu gospodarstwa i ku­
chni poszukuj*-' odpo­
wiedniej p o s a d y  we- 
dworze Iu d  może za­
jąć się prowadzeniem- 
gospodarstwa u wdo­
w c a —  łaskawe zgło­
szenia pod Inteligen­
tna do Administracyi 

“Głusu Narodu*.
1112

Przewody
miedziane i żelazne, oraa 
wszelkie przybory elektry­
czne »^ r i daje n a j t a n i e j  
B iu ro riek trc  techniczne 
„Lux“, Kraków, ul. Sta­
rowiślna 1, 49. 993

fiosyjska Mig
i kawę zastępuje »Her- 
bol«, wyrób swojsku 
Nie potrzeba wcale cu­
kru. Herbata ta ma 
wyborny smak. 1 kg. 
za 2 K 60 h za po­
braniem. Chem. fabryka 
Paracelsus, Sternberg 
Morawy. Próbki wysy­
ła się za nadesłaniem 

40 h markami.
1042

N A U K A
IEZYKÓW

Metodą Ansoaa lub 
Berlitza. — Lekcye 
osobne i zbiorowa, 
od ó kor. miesięcznie.

ul. Sielska 17,

eherche place pour le»
vac ances. S adresser:
Karmelicka 6 II ćtuge. 
 _____ 1107___________

Przyjmuje pończochy
cienkie oniz sLarpetLi i tak­
że gazowe do półbucików 
do podrabiania, wykonuje 
w 24 godzin aca. Kraków, 
Rynek gł. Nr. 13. I-Sie p.

769__________

Wdowa
po oficjaliście prywa­
tnym od lat utrzymu­
jąca się z pracy rąk 
obecnie wiekowa i ono- 
ra prosi Sz. Publicz­
ność o łaskawe wspar­
cie. —  Łaskawe datki 
przyjmie dla »W dow y« 
Administracya » Głosu 

Naroduł

'.układem Wynawniikw.* ,,Gło»Q Narodu" 8p. > %  ‘Jp- f o & i t o r  odpow iedzia lny  i kierujący Roman Woyczyóskl. Drukarni. „Głosu N .rodo " w f> rakow y pod mrtąa. U. Ee.k*.


